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£icpose premie * i skrzyńskiego.
Program rządu Skrzyńskiego.

i praktyczne śród^ A R S Z a W A . 25 11. (P A T .) Na azisiei- 
ęzem  posietizenilu Sejmu, jpirezcs Rady ministrów 
pi Aleksander Skrzyński wygłosi! następujące 
expose:

Rząd obecny jest wymazem wielkiej potrze­
by, w  której się kraj znajćuje, głębokiej t'Oski
0 juiro, niezłomnej1 woli ep pracy, i có najważ­
niejsze — gotowości wziędja oópl fwiiiedzialnó- 
ści- Sejm ten rząd wydał ze siebie, dając mężów 
zaufania sir on mc iw, aby wi nim zasiadali. Te 
zaś stronnictwa, które czynnie z koalicją sr,ę 
nie !zw'iązały, rozumieją jednak jĄj doniosłość
1 ważność, rezerwując sobie Iwppólprra-cę do 
czasu, kiedy program lego  rządu! uznają, i po 
jego poczynaniach go psąazą.

Programem rządu jest współpraca ścisła

i pragnemy, aby postępowcy one w szyb kiom tempie, 
przy obustronnej wo t rychłego zakończona dzisiejsze­
go stanu rzeczy.

Rząd. którego mam zaszczyt być premierem, jak 
z jego budowy wynika. jest rządem zgody, rządem 
złagodzenia konil któw, uimuejszenia tarć. To  też bar­
dziej n ż  każdy inny rząd przedstawia gwarancje wy­
pływające z zewnętrznej jego logik', 1 i  także wJ slo- 
suinku do wszystkich problemów wewnętrznych, bę­
dzie s/ę kierował szeroko, na rozumie stanu opartym 
liberał żmie w stosunku do wszystkich obywhteli pań­
stwa polskiego, także i innych narodowości i że 
RjjfDZJF, W YK O N YW AŁ NAJŁii ERALNIK.ISZĄ Z E  

W SZYSTKICH KONSTYTUCY J 
naszą konstytucję. Jestem rad, iż przychodzę po rzą­
d/te, za którego zasiniał fakt złożenia deklaracji przez 

,   - preakijmn Klubu żydowskiego memu poprzedn kowi,
irząa poalir2ymuye mslawę o upowążnpn* .rĄrfujkl&T 'lo fak£ zwirs{uje pomvś;ny ZWTot *  tych st0. 
oo z ściągania pozyczck (państwowych oiraz W ddedz/me poltlyki. lak samo jak w dle-

nikające z tego toku myśli, 
ki 'realizacji.

Mówtąc o oszczędności wogóle, nie chcę 
uprzedzać iplanów Wszechstronnie Ppracofwja- 
nycn, gruntownie obmyślanych, które będą — 
przedmiotem przedstawienia pana minist.a skar­
bu. Chcę zaznaczyć, !że ogólne zasady oszczęd­
ności powinny uwzględnić (w( praktyce tezę, Iż

V/ PARZE Z W YD ĄTKAM 1 POW INNY ISĆ 
DOCHODY 

i w  związku z lezą oszczęanuściofwlą rząd’ po­
święci żywą uwiagę gospodarce samorządową!. 

W sprawie ustaw, jw(,niesionych co Sejmuj

rzą iu  < M ą  Jest proąrs w  potęgowania W dach  k tifa  a a ją f r ^  m h  w ,™ !, *  I. to m  « * * « * <  00 U h
P M  (fu  K id w oM .ccK U  »  m a. o w  k p  c z a t a *  U Sta5.ęc ą u *  aw j o m  N|6 ^  • tl6

■aksdi ograiuczema wyaialttów ipansLjwf.Twych ; - ' ' •gruntownego opracowywania śrisfckóWi zarad 
czych p o  stronie p ia ł w ykon aw czych  z  dru­
giej strony objaw, klóry niewątpl!|w(e musi na­
stąpić, jako lo g ic zn e  następstw o ustalenia s.ę 
stosunku większego zaufania niż kiedykolwiek 
is tn ia ło  między Sejmem ,a Rząde|m, jako rządem 
przeważnie parlamentarnym.

Rząd świadom jest lego, iż przesilenie go­
spodarcze w e wszys.kich dwbich obW ach wy­
maga natychmiastowych zarządzeń. ' Produkcja, 
zarówno rolnicza jak i p zemysłowa, ciężko ac. 
świa czona jesl drożyzną i brakiem kredytu.
1 wy woj uje jako ,

BOLESNY OBJAW  W ZM AG AJĄCE SIĘ 
BEZROBOCIE, 

któremu rząd zamieirza poświęcić baczną Uwa­
gę* i iZti et a oeki na wydajną w miarę możne, 
set pomoc. < ryzys gospoJarczy o s ła b ia  podatni. 
, a’ , ilCsl: i me powinien być jedynie
SIO“ Jem, aEm celem Lroskii zapobiegliwego — 
rzącu.

Przychodzimy do w ładzy po rządzie, klóry 
dokonał wielkiego dzieła wprcfwladzena peł­
no war to setowe j (wialUly, zatrzymał powódź in.

acji która zagrażała życiu ekonomicznemu1 
PniK Wa 1 złotego. Złoty został ustalmy
,,omr2yinią ofiarą życia gospodarczego" Polski 
.■ l ! ! ? ® 11 wobcc aklHwu stałej (waluty, ale 

JpcI ifL-''nC2cld,a or9anizmu, które tego wysiłku
Ś f t h w E 2 J  naslępstwem. W
h,L i le i Ptaaomośd, jiakież może

Z  T Z ą M  W  Pia-wszjm rzędzie
si rtd C, ° iZ " :r/vncl Pracy i dawnych -vy-
S w T f ł  a dla Zyda ekono-
- 'a lu lę .  R ząn  ,

t r z y m a n u  z ł o t k o . ]E q o  p e ł k e j

zd o b y \ e r? S n ih Śr0* ÓW’ l hy z te® 2 trudem 
powrócić do“  nflmeji? * * * _ '  ZCiŚĆ 1 nie

bu' l f etJ est dr°3 ‘i do in-

2 ts z c z ? d n S i ,x B ,iic ™

innych związków pir ć | w in o -ipu1 b 1! c z 11 y c 11, jako też 
ustawy o śrookach tymczasowych, zmliicfrzających 
do pop!rawrfenia produkcji i poprawy bilansu1, 
irząci 'j-ezei wu e sobie (wolną rękę fwf zajęciu wo. 
bec nich stanowiska.

W  spraWie ustawy odnośnie dó realizacja 
reformy rolne'), rząd wychodzi z założenia, że 
konieczność jej: uznaną została pirzez wszystkie 
slronriictwa. ii jako taka uważana być musi za 
sprawę niesporną. Rząd 'widzi realne rozwią­
zanie tej spr,awy (w jak najrychlejszem załar 
twieniu Ustawy, aby Mreszcb wejście reformy 
mogło przejść przez dziedzinę dyskusji na teren 
realnego wykonania i lo jeszcze w  r. 1926.

W  dziedzinie

PRODUKCJI PRZEMYSŁÓW EJ 

rząd bgd/ia s ę  słarał slworzye warunki umożliwienia 
uzyskania kredytu i przywrócenia zaufania, a nasię- 
pnie dążyć do wzmocnienia produkcji i handlu w ich
natura Inych łożyskach.

W polityce handlowej Polska w cągu pierwszych 
lat szła po linji prawie zupełnej wolności liun.ilu. Od­
powiada to duchowi liberalnemu, który iplrzebija się 
przez poczynania ustawodawcze budującej sę Polski. 
Jednak twardy mur ż jc ia  wskazał, że w lberałnej i»o- 
lilycc handlowej jest [irzecież granica, której przekro­
czyć nic można, a jest n ą granica zakreślona koniecz­
nością. wynkającą ze świadomej polit}7ki walutowej 
i z bilansu1 płatniczego.

W  dziadzinie polityki zagranicznej identyczność 
naszych interesów z naszą sojuszniczką Francją, wza­
jemne zrozumień e naszych wspólnych żywotnych in­
teresów, nie było ngdy zulpełuiejszc i lepsze, jak te­
raz. kiedy s ę ono zacieśniło i wzmocniło w  dysku­
sjach pokojowych, w szczególności w układach w Lo- 
carno. Zapowiedzćdem rok ternu, że dołożę wszel­
kich starań, iżby w  stosunku do Rosji nastąpiło od­
prężenie, a sąs-edztwo nasze z Rosją było nacechowane 
dążeniem do współżycia. B\ tność p. Człczeruia w War­
szawie była pozytywną MKlzacją telgo dążenia.

YV stosunku do naszego drugiego sąsadr, lo jeist 
d'o Niem/cc. zaistniał fakt polityczny o ogromnem zna­
czeniu: Locarno. N;e wątpię, iż odtąd sotsunki między 
nami a Niemcami będą się rozwijały W sposób za­
pewniający obui stronom korzyści. W  tym duchu roz­
poczynamy pertraktacje handloi

rozm owy pre/.ydjum klubu żydowskiego z  b. prom/e­
rem, będzie nadal żywotny i skuteczny.

Rząd powstał z wielkugo wysiiku duchowego,
?. wielkego państwowego sursum eorda. Rządzić, to 
znaczy nie paktować, ale sterować, n e oddawać się 
kunktatorstwu, ale dkiaJać. to znaczy z ca‘ą otwarto 
ścią pilnować, przestrzegać i podnosić skrupulatność, 
rzetelność i moralność, oraz ireskanlelność admini­
stracji. Rządźć, lo jesl brać odpowiedzialność. Jeżeli 
kraj jaatrzy7 na len wysiłek tworzącego, s ę rządu i na 
jego zapowiedzi, jeżeli mit zaufa, to zrozumie, iż ten 
rząd będda z całym wys łfeiejn • z c: łq konsekwencją 
prowad;łi kraj powoi; do lepszego ju1 ra

W  dyskusjli nad ckspose, Tow. BnMicki w 
imieniu ZPPS. złożył ośwfiaćcsenic, że człon­
kowie ZPPS weszii ido gabinetu1, aby rałotwlać 
państwo j klasę pracującą od katastrofy gro­
żącej, życiu1 gospiodiainczcmUę

Brak koniecznej dla gospodarstwa srołecz. 
u ego, ilości ś rd k ó w  obieglclwych, dro-gii k.edyt, 
ognauiiczenie' między narodowej wymfany leiwja- 
rów, kalastrofalne zmniejszenie konsumeji w 
państwie, zamykaiAe fabryk i innych zakła­
dów spirowadził klęskę bezrobocia

Stan ten grozi ipaństwu ru|iną i dla współ­
pracy W' wypirolwladzeniiu1 ipańsilwla i szerokich 
mas z tak ciężkiego położenia zdecydowali się 
członkowie ZPPS wŻiąć u .'ział !w| rządzie1.

W  programie naszym domagamy sę  utrzymania s 
zaobyezy socjalnych klasy robotniczej, rozciągnięcia 
kontroli państwowej nad zużylkowanem kredytów po­
życzkowych przez przedsięborców. Usunięcia handlo­
wych konfliktów mędzynarodowych. rozszerzenia po­
mocy dla bezrobotnych, wstrzymania cksmsji bezro- 
bloInych. obniżena podatku od‘ cukru i nafty. Jedno­
rocznej służby wojskowej, zażegnania nadużyć przez 
rozszerzenie praw Najw. izby Kontrob Państwa. Am- 
nestji politycznej i prasowej, podsekretarjalu! stanu dla 
mniejszości narodowych. Zmiany siatutn PKO. Elimi­
nowania posłów z kom lefu ekonomicznego.

Uważamy za swój obowiązek sirzedz wszystkeh 
zdobyczy, uzyskanych dla ludu pracującego i praco­
wać nad ustaleniem pokoju mi ędzynarodowego.

Udział naszych towarzyszy w  rządze uważamy 
za spełnienie ciężkiego ohowjązkip który musi być

z rządem Rzeszy spełnione zgodnie z dobrem ludu pracującego.



„DZIENNIK LUDOSEY'* Nr. 273

t t  narodowi t a t a c i
W  czasie przesilenia rządow ego Związek 

Lud. Narodowy zaiproiponK;<wał innym stronnic- 
nirtwom nast. jxrognim finansowo- gr śpodar- 
czy

„Z m n ie js zen ie  w yia ik ów  zw ycza jn y ch  w; 
bu łżecie państwowym do Wysokości istotnych 
zwyczajnych wpłyW-óW skarbowych, t. j. 1500 
nrib-cnów. W  tym celu : 1) wy latne zmniejsze­
nie buńżet-u wojskowego, 2) stabilizacja twl 
złotych płac urzędników, nauczycieli t funk- 
cjonarjMszy państwowych i Usunięcie mnożnej,
3) zróżniczkowanie poborów  u zębników, nau­
czycieli i funkcjonariuszy państwowych capo­
w i ein  to do różnicy w  kosztach Utrzymania Iw' 
^szczególnych strefach gospodarczych kraju,
4) wydatne zmniejszenie Liczby etatów" Urzędni­
czych i JiauczyJ-elskiich 1 skasowanie zbędnych 
urzędów.

W ydzielenie wydatków inwestycyjnych i o - 
sobny budżet nadzwyczajny, k tóry nie (noże 
być pokrywany zwyczajnymi fw[pł>Wami skar­
bowymi i pokryty być może tylko w  miarę re ­
alizacji pożyczek.

Zmniejszenie b u iże tów  samorządowych i 
pokrywam e wydatków" inWiestyeyjnych samorzą­
dów  jedynie w  d fodze  kredy lu długotermino­
wego-

Udzielenie przez sejm rządowi pełnomoc­
nictw dla zawfeszan(a usta|wł i zmian ustaw1 ko­
niecznych w* celu przepro w'a; z i rnia powyższych
oszczędnego w  budżecie państwoWtjm i tłU- 
dzetach samorządowych.

Skoordynowanie wysiłków* rządu i Banku1 
Polskiego w  celu pirzedwdżiałanta dalszemu 
spadkowi kulrsu złotego, i ustabilizowaniu je!©: 
kursu.

Skoordynowani e wĄjsiłkćłwt rządu, Banku 
Polskiego i instytucji kredytowych oelem po­
większenia obiegu pieniężnego, obr. lżenia sto­
py procentowej i Wytworzenia kredytu długo­
terminowego.

Ułatwieni' i przyspieszenie p a m k c i pry­
watnej pirzez uproszczenie postępowania uir.zę- 
aów ziemskich i wydatne uposażenia Banku 
rolnego w  miarę ręa.izowania pożyczek zagra­
nicznych.

Z c-śroć kowanie wysiłków: polityki finanso. 
wej kredytowej i gospodarczej rządu celem 
zmniejszenia bezrobocia".

W  programie tym zwraca jWlag-ę postafwśe- 
nie na pięrwszem miejiscu1 szukania oszczędno­
ści na placach ujrzę ników i innych funkcjo­
nariuszy państwowych...

Po rozwiązaniu socjai. partji włoskie-.
P ism o  soc ja lis tów  w ło sk ic h  d o  S. M. R.

Cliii. Międzynar.. Sckretarjat S. M R. otrzyma! RZEKOMYM SPISKIEM NA ŻYCIE MUSSOLIN1EGO.
od włoskiej party socjalistycznej następujące pismo 
z prośbą o podanie go do w ado mości innych pojtji 
socjalistycznych

RZYM, 10. listopada 1925. Szanowni Towarzysze! 
Prześladowania, na jak e  byliśmy narażeni w  ostatnim 
czasie os ągnęty punkt kuitr.uaicy.ny w  rozwiązaniu 
naszej portji, dokonanetn przez rząd faszystowski 5. 
listopada b, r.

Nasze biuro ob&idrono zbrojną jręką. a pot cja 
skonfiskowała cały mnierjał. znale? ony tamże. Za­
wias-rono nasz dzcntrfk ^GiusiKa" i skon i kowano 
wszystkie L»%_ł bachalt-g.jno-admiuistracyjne. W ielka 
ilość nas :ych towar/ys: y  wysław o ra  jjs t na szykany 
po Hej, na aresztowania, rew i.je domowe i t. p. Rząd 
ny-prawńedtwla tę nową fale reakcji

Że chod/i tu tylko o jx>zór. w jtffb i z faktu, iż były 
pose! Zr ni b od . obwiniony o przygotowanie zamachu, 
od dawna już nie należy do naszej flirty —  a przede' 
wsJfcikiem naszli poi tyczna przeszłość oraz wybór 
środków, którymi posIuigWallśmy się zaws/e w swej 
działalność. « propagandzie świadczy, że obce są nam 
akty gwatlu.

Prawdziwe przyczyny rozwiązania naszej partji 
leżą gdzie nd i j. Należy ich szukać

W NAS2EM NJEUGIĘTt At* WROGIEM STANOWI­
SKU WOBEC FASZYZMU.

Zjednało to nam symputję robotników i wielkiej 
części inleilektualistów, a la ściągnęło na nas nienawiść 
faszyzmu i jego przywódcy.

Wśród • feh -rokollcznośc; praca nasza staje się co­
raz cięższa. le c z  podobne jak w przeszłości staraliśmy 
się wypełń, ,ć swój obowiązek jako socjaliści, cheamy 
tak sarno postępować w  przyszłości. W  chwil obecnej 
nie możemy określć. w jakiej formie nasza pafftja da­
lej żyć, i jsraco-wać będze, ale możemy wam przyrze 
że Międzynarodówka n e  utraci swej włoskiej sekcji.-

Prosimy wias. abyście należącym do M. R. S. 
parijom wyraziły nasze pozdfow.cn».' i podziękowań >e 
za moralną pomoc, nam okazaną. Prosimy wszystke 
pisma, przeznaczone dla nas skierować — nie pod do­
tychczasowymi adresami — ale wyłącznie na adres: 
A. Gasparint C-asa po-stale 2810 Lugano, Szwajcar ja, 
Socjalistyczne psma w  Furo-pse s Ameryce wyświadczą 
nam w-ieiką Usługę, je żel. tę informację podadz. do 
wiadomości emigrantów włoskich w swych krajach:.

Odezwa eto emipaafGtsi u/lssHtsh.
Prócz. lego włoska partja socjalistyczna wydsn.- 

odezwę do p rzy y < & ó ł t towarzrszy nacimfrjraejt w" kió- 
rej m. i. mów.

„Zaufani ludzie rządu Mussofiniejgo wykomu. 
mord Maleotdego. — N k* inny, lecz sam Musso 
litu. przemawi j  jc dnia 6. lis’opada z balkonu pałacu 
Chlgi do tłumu, nazwał .siedzibę naszej partji ^jaskinią 
zarazy*'. Nazw-ał „jaskiną zarazy* ponieważ z tej sie- 
tlziby i w  nuszem piśmie głosiliśmy robotnikom i  lu­
dowi YfłocJi soojalzan i wolność, ponieważ nigdy n*e 
zaprzestaliśmy i i:*e przestaniemy wskazywać, na mo­
ralnych I faktycznych sprawców mordu Matteottego.

Rząd chce nas obecnie karać za nasze wrogie 
wobec fas yzjnu sónowisko, Uważa, że nadeszła chv 
la. w  której może pozbyć się przeć Wnika, któregc 
nienawidzi i którcigo się boi.

Aby ugodzić swych przeć-wnikow'. stwarza nowe 
ustawy. które nazywa. ^nadfaszystowskiemi:**. a które 
slawdają jako zasadę kneblowane osobistych przeko­
nań jw jez włatizę wykonawczą państwa, co zresztą 
w prak yce odttiwna w n a s z y m  kraju jest stosowane,

Ale (o niu s:ę nu uda. Chociaż sz-sregs nasze sa 
przerzedzone i zmn ejszona siła, nie zaprzestaniemy 
prowadzić n dej nas e d/eło. uli zaprz es tani any w z\ 
wać robo!ników, aby bron-li wolności myśli i wolności 
organizacjo

Nie naruszając oliowsązków, nałożonych przez 
asyl. powinni socjalistyczni emigranci i  sympatycy z 
nami zakładać sekcje t lokalne grupy naszej partji 

zb-eruć fmansowe środki któro są potrzebne dla 
, odrodzenia nas/ej prasy - kontynuowania naszej pra- 
j c y  ii-odki na wyprawę krzyżową w  unię socjalizmu l 

wolności w loskeyo hwu.
Wołajcie wraz z nami: Niech żyje scejalwra* 

Niech żyje Międzynarodówka i

Karol Kaulsky
\ j  / © -t ą  r o c z n ic ą ,  

(Dokończenie.)

Rewlzjórtizm zwracał się przeci,1*! rewiOiU- 
cyjngm założeniom socjaliztnu Marksa. Czasy 
przewrotów minęły ; klasa robotnicza zdoby­
wa powoli ale nieustamńe bez w laik gwóllo- 
w-nijch cotraz to nowe ustępsikę(i i iptawa w  ży­
ciu1 gospoaarczem, spolecznein i pclitycznem. A- 
ni walk w:Uwtięlrznr,ch, ani 'wjaik i 'konfliktów 
m ;ę .1 z i) n ar o d o w  y c h nie. wlidiać na horyzoncie 
dziej ‘w  najbliższych. Teorję Marksa, leoyję ka 
taklizmów dziejowych naieży złożyć do archi­
wum ProlelaiMat socjalistyczny powinien rówi­
ni eź do archiwum złożyć swe dafwl.ie hasła 
bojewe walk klascfwfcli i zdobycie W ładzy po. 
lityc;:nej.

To były myśli przewodnie rewfizjonizmu >vvj 
ówczesnym świecie socjalistycznym.

Przeć.w lemu nowemu' khrunkolwfi n>yśli i 
praktyki socjialislycznej wystąjpdł wćiw|ezas z ca­
łą enrrgdąi i z całym zapałem Ipoletnicznym Iow. 
Kaulsky. Był on sztandarowym bojownikiem re- 
wolucjjnego socjalizmu Marksa; wskazywfał na 
to, że zacisze ówczesne jest jeno chwilclwfem, 
zćiNzem, że 'wkrótce przyjizie na nowo 
chwila bttrz i |p!ibrunówr jako nieuniknione na. 
stępstwo przeciwieństw} i konfliktów'! “drzemią­
cych w  łonie nowoczesnego kapitalizmu.

Logika faktów potWŁeir.;ziila iprzepoWfiedme 
.rzecznika socjalizmu1 nowoczesnego. Z począt­
ku bieżącego stulecia zerwała się burza wo 
jtenna na Dalekim Wscbonzie, w  ślad za lem

rewolućja w państwie caróWi a polem poprzez 
bezustanne trzęsienia żicmi na Bałkanach ol­
brzymi wybuch wszechśwtaiowej wojny.

Pierwszą ofiarą tej katastrofy pa Ił naj.o:la- 
rhelniejszy marzyciel marzący o gokcjowecn 
zwycięstwie socjalizmu, najbardziej oćWażny, 
najbardziej nicusiraszony bbjowifik i rzecznik 
mię: zjjn;j-i)dowrg9 bralerstwa ludÓjw1, Jaaires. 
Poprzez zwłoki Jego fuirja wojny ślwfatowbji 
przeszła przez cały świat.

Przyszła wojna śwlaloiwia, która — jak to 
pow ie 'zia ł Engels w  r. 1882 — “przed1 przeszło 
trzy iziesiu laty, przeistoczyła się w  światową 
rewolucję.

Runął carat, ostalnia ostoja śwdata stare­
go, jak caj‘at nazwał Wilhelm Ltebknecht 
TUięly Prusy, K.óze oparcie znajdowały jedy­
nie w  caracie — (rozproszyła się i znikła jak 
W mgle — monarchja UaDslUrgów, k ló-tj je ­
dyną racją Jzlejową, byta walka przeciiw! ca­
ratowi, jak nieg lyś — w wjlekach średnich 
walka przeciw1 Turkom.

Rozpętała się i rozszalała rewolucja na 
niezmiernie szerokich obsza-ach Środkowej • i 
Wschodniej Europy.

I prze i socjalizmem nowoczesnym — wo­
bec rozszalałych fal rewolucji — stanęło no­
we żabnic, nowe zagadnienie: — Czy jćst 
to „bój już osiami*1' — rozbicie Ustroju kapi­
talistycznego i ostateczny tryumf socjalizmu1 ? 1

Cały szereg pirzcszkoi spiętrzył się przed 
rcwoiuc ą Sro ikowlej i Wschodniej' Eufopy. — 
Cały szereg iprzesżjód i zagadnień, nac1 kló- 
rcmi socjalizm obojąlme,-,przejść nie mógł i 
nie może i

Gwałtowny Upa ifeti i pogrom potęg dalwtie- 
go świala zrodzi! ©w/ałtetwiny wprost złudzeń i 
iluzji wśród mas pracującycn, kLóre' dotych­
czas, zwłaszcza podczas wojny ś*wfatoWej ponie.

wkrane i flławńone — nagle stanęły u rzez tu 
potęgi i w ła lz y .. Rerwotucja dostała zatwjrotu 
głowy.

I tu jest źródło łych wszystkich przewro­
tów, zarówno jW: Rosji:, jaik i na Węgrzepa i 'w 
Bawarji, które dop owadziły albo do bankruc­
twa proletarjiack eh powstań, albo do kary­
katury piroleiąrjackiej cyktatury — jaka jest 
obecna Rosja sowiecka

I Karol Kautsky, który tak świetnie, wyka­
zywał iliuzjie t. zw. „rcwizjorózmu'* — obe­
cnie z tą samą odwagą i śmiałością myśli teo­
retycznej w  imię nowoczesnego socjalizmu ziwpl. 
cza boiszewdzm i sympatyków bolsze|wiiżTU, jr 
ko największych w rogów  nówtoczesne) myśli i 
wałki wyzlwfoleńczęj proietarjaliŁ

Zaihocnio teuropejski pro etarjat nfcjrdlno- 
kroln.ie miiał złu izcnia —i a nawet tu i ówdzie 
ma je obecnie co do fcolszowizmu'. W  1920 ro ­
ku' wielka część zachodnio - europejskiego! prole- 
tarbiu1, tak jak* i W ogólności zacboanio- euro­
pejska demokracja — była sercem po stronie 
Rosji sowieckiej, która w śwfjm poclioazie na 
Polskę była niczem innem jak oawnym na­
jazdem dawnego mosk ewskiego caralui na Pol­
skę. Dopiero rozbójniczy, łolrowski naipad 
„czerwonego cara lii** na Gruzję, rozprószył po 
części te iliuzje uemokracji zmebodnio- eulropiep- 
skiej.

Ten; większą jest zasługa naszego nauczy­
ciela i mistrza Karola Kaulsky ego, który bez- 
lileśnie od samego początku rozbijał i pozbija 
iliuzje psetiiło- rewolucyjne co db boltoewiz- 
mu* rosyjskiego.

Jesteśmy i dalej Jego wdzięcznymi uczniami 
i słuchaczami. Życzymy Jubilatowi, by nam jak 
najtiiulże; był nauiCzycielemłi tmfsbrzelmw '

M. H
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lati obszarnicy chcą ratować państwo?
stapwSSTS K r a k b ^ c h
dopoki stann-wliJi j  ch bMła znaczna,
z Chwilą r o A M m fr iT  • , -J 3ustrfack:ego,
krakowska umilVt» sfanczykie ja

slwowych). ProgrEmciwli inflac;i należy itewjmeż 
przeciwstawić podniesienie gospodarska, to j. 
produkcji i handlu Do tekjo celu służy nie in­
flacjo — choćby na pozór inaczej się z rawało 
ale takie grodki jak dopuszczenie obcego ka­
pitału do Banku Polskiego (co pociągnie za 
sobą w  społu fcdał tego kapitału w  zarządzie 

 ̂Banku), osiągnięcie pożyczki (zastaw lub sprze- 
.wy-jdaż mająlku) ; zawarcie, traktatów* handlowych' 

Od czasu do czasu l • i  7 sąsiadami i lojalne zastosowanie do nich ipolj
°  sobie, zwłac-**-,.. ć L . . z n a k  żyda tyki celnej; poddanie rewizji, naszego uslawo-

miafa w y s tą ^ ^ ^ ^ j; 7 ^iże -prgg; strEm’ 
To  ttó  nie“  «  W s  s?
lityczne1, a nawet naP™ie;szej roli p*o-
gli wystądir ? : '^botrótwf, kiedą ino-
kiwać" S L 1 -  S£jTloa^ ln ą  listą, dat Węendecji.

^asu d

przed refarm^TOtną za rh r^ '0  rał-0w,an;e~ | dawstwa społecznego i  fiskalnego; a jwjreszcie 
ntt posiaoania Os'atn>i« f ^ an'eni swego sta J  z ani achanie ( ? ) . nowych .reform"', społecznych
nazywający sic s t r o n n £ a S  ' W  * *  ™ laa
wet ‘ ) zjazd w  K r . k ^ e  . f J r  Ky na-odo- 
szoik, charakterystyczna - którym wijgło- 
zspadły odpow dn l * > 2 mowia^ .  poezem
lucje tych przemówień rezo-

wiecłziaf m. Tarn<>W5ka W zagajeniu po

'■ r - a u iu m ,,  „  T -  -szczególności 
ąram. W którym asadnr:zy nasz p o-
my zawsze o s z c zk i^ f; T tkieT1 t^dkreśla- 
gwałtowniejszym croh ik , ? ^ k e jszym  naj-
2 2? ^  S K S t M i ?  W-
^  ^  inflancję z c T 9°  ^Padniemy zno 
szczęściami, jakie o n ^ S ^ l  szkoiam' i nie- 
Pr?gjtziLemy z . rtew^ ' muld. 1 tutaj
trzeba nfiec o-dwao^^f0^  do przekonania, że OjttjarK, -----
zachowaniu ws™ ipwn 0 Powiedzieć, ze przy
nam otw orzyć ćrzwłi R 0ŝ 07™jści» wfjpadnie 
^  obcemu, ^  poIskrego kapńta-

^■ajru.rków
poipę-awjmy, b e 9 0sPodaxstwa społecznego nie
n®go, taksamo ń rew1z|> ustawfobaiwstwa socjal, 
Wykonanie .-fg!r1''Zed Uregulowaniem finansów1, 
P0^  tym W z a le g ^ . ,rotn<-i nte fest możliwć ; 
dość ^eczyw-jste?1! jiednŁk> uczynić naeży za- 
zĉ 8n jR ^Vrari J Potrzebie, przez iutenzywne 

, po , ..'obn e l !  n€(> Pa-elaeji.
ktory Wskazał - Ov' lsko -tajął prof. Es'rdcher,
tępSeiAa i żarżu;.en'aZS p ^ ° r iniien w^ 6 od po-
kowanoj,, a w  ostatnich ?' * ? lH'chczas pr.akty- 
stron polecanej tk o  S ' B MCfi, 7110Mu z kilku* 
trucizna nie ’ ek- rslwo ^ T ?  lekarstWo. Jestto

W p a i S j f zj 2 ^ a * ^ «

K T  "  ££
S ?  i ! ! 3 * <>'400.COO.SJf  f  i « -Jl Huto przez • m°żna osiąg,
^ozęan ^ w d d a ie  S  16 ^ “ istrac.f. o-

° <rftlw P a n s lw fe  i. ’pŁ^ atg’ Refopmę 
aL3łu e orz estrzen a • ^ ’ a iwbgóle przez

Duizelowej (ograni?d zasad'U r6 ' nowagi -
mwestycyj, zaspoka- 

czas tylko koniecznośdi pan

Po k:iiku> przemówieniach Lichwaiono rezo­
lucje, z których teina brzm,i:

Zgromadzenie oświadcza się za zaniecha­
niem reformy rolnej c-porle) na zasaiach sprze­
cznych (? )  z Konstyiucją, a zastąpieni-ein jef 
przez zorganizowanie dobrowolnej parcelacji — 
większej własności.

jasno i wyraźnie: Stańczycy chcą obalić 
uslawodawshwio społeczne, ćhcą obalić refor­
mę rolną. A pamiętajmy, że dziiwę w  skarbie 
o-aiistwa zrobili ci iwłaśńfie, co robotnikowi za­
zdroszczą usLaw socjalnych1, a chłopu nić chcą 
dać ziemi. Obszarnikom, jak wijadkrrno, aarou ał 
a względnie odroczył rząd spłatę podatku ma­
jątkowego w  :wtj sok ości przeszło 200 mil jonów! 
złotych. 1 jeszcze !im krzywda.

Groźba zamknięcia fabryki H. Cegielskiego.
..Rzeczpospolita" donosi z Poznania:

W fobr\-oe Cegielskiego oir/ąin do w  ubłegiy .pią- 
tek wypowiedzenie około 5iM) urzędnikówi t. j. calv 
personal biurowy fabryki. W  związku z wytworzoną 
sytuacją, odb iło  się zebranie p?'acowurków fabryki, 
na Idórem związek pracowników formy H. Cegiel­
ski, uzgodni! swoje dążenia z pracowników wszyst­
kich odd.iaiów fabryki i roboinkiuni. Posauowfono 
odbyć konferencję z dyrekcją, w celu uzyskania co- 
fnięctó redukcji. Na żebranin podnoszono m ędzy 
innemi

ZAR/UTV Z I^WOLjU LiCHEJ GOSPODARKI ZR 
RZĄDU"' FABRYKi.

kldra mial;t być ps-zyczyną częściowego zamknięcia 
fabryki, jnk również pos'anowiono zbadać zarzuty, sta­
wiane członkowi zarządu dyrektorowi Suchankowi. kf6- 
remn zarzuca się defraudację.

Po przeprowadzonych rediikejaciu pracuje obec­
nie w zakładach H. Ce^aLskizgo. około 1CX)0 robot­
ników zatruidrionydi tygodniowo 3—4 godziu. Sy 
tuacja przedslawiu -Tt; tak groźne, że fabryce grozi 

; zamknięcie.

Akadem ia robotnicza w e Frankfurcie.
Niemiecka klasa robotnicza w okresie rewolu­

cji stanęła wobec, konieczności samod ielne|0 rozstrzy- 
gajila zawiłych zogadmeń gospodarczych < k erowauia 
w wielu- ośrodkach calem życiem po!itveznem i go- 
spodarczem.

lldziai robotntków i ich przedstawcieLi w zarzą­
dach Tniast. w sejmach krajowych, w radacli załogo­
wych i 1 i ..acznlz się zwiększył. Rosło zapotrze­
bowanie na ludzi z odpowiedniem wyksztndeenicm .p<o- 
litycznem i ekonomiez n cm, ludzi wys-okcli kwalifi­
kacji, którzy mogił by się przacir ctaw ć armji speeja- 
lisiów- burżuazyjnych z uniwersyteckim, wykształce­
niem.

Rozrosi samych organizacji zawodowych powodo­
wał ciągły brak ludzi posmdhjących wyszkolenie praw­
ne. statystyczne i ekonon iczne To samo w ruchu 
spółdzielczym. Pomimo dość wysokiego poziomu klasy 
robotniczej m m i. ckłej > właśnie wst.utck tego, szko 
ły  wieczorowe i niedzielne. Tftki Wersylety ludowe itp. 
już nie wystarczały Wśród działaczy zawodowych po 
wsiała mrśl

trrW O R ZK N IA  PR A W D Z IW I J WYŻSZPJ U C ZE U  
NI ROBOT NTCZPJ.

która bv rnofła d.ać zdolniajsz' -m przedstawicielom ru­
chu robotniczego, ■wybijającym się w  praktycznej dzia. 
lalności. wł?dzę niezbędną dla dalszej oapow.edz aln.ej 
pracy. * »

V  1921 roku. rudin socj iiis‘ yczn« ra. Frankfurtu 
imisieti rozważyć sprawę położenia finansowego m iej­
scowego Uniwersytetu, grożącego upadkiem.

Wybrana w tym celu ’ komisja uznała moment /a 
odpowiedni i przedstawiła projekt przekształcenia Uni 
wersyletu1 na Akademję Robotniczą. Z niemiecką su­
miennością i solidarnością został opracowany pro­
gram nauk w  akademji « od 4 lat wyższa uczelnia 
w Niemczech "kształci zastępy działaczy robotniczych 
Obecnie przy Akademji zos‘ał ufundowany

SPECJALNY IN STYTU T MARKSOWSKI D LA  RA IM S 
SPCLECZNYCH.

Jest fo nowy krok naprzód do zdobycia najsilniej, 
szego oręża burżuazji. jakim jest wiedza.

I

I
Żerom ski

!ń li lecli.
Krechowietcki ? 

q  ^ °. za jegomość ?

5i€l Sienkiewk;Zanpfi b ?’u!ra' ^sobisly ptrzyja- 
ści dźiwno źn? . <,iuuik) aulor kilku poui> 
u r z ę d o w e ;  . G a ^ e t u ^ lw  ^ le g o  r e d a k lo r
d™ « i . . .  d ram ailg  TCS  ?;1{ ’MC‘ kV radca
cz-esng Ćramal pod  t u t in w  1 L  ,N aP:sał w s p ó ł-  
D ram at ten  p r z e Ł ł  1  : " M >' w  reku  i ę 0 5

czgł się pt z Ł  3 * o K S VB ^  [ sk«ń- 
Krechowieckiego... SZlU,u P- Adama

B y ło  lo  tak.

WS sr  e 2 'u *  ■» szubienicy o . 
płonko wie órganizacH holi - 
^  SocjalistucznST c ? oofpwej Polskiej Par,

^  S ;  ich w o ł a ł a  oaro-
z 2  , G ł o s k a , 5e‘ N k ty lk o
cew!^"1̂  arlyku, fol -1 f f nia P°staffiwe 
^egol .na stokach f 30 MOnlwł*la. giną-
krzyktein: „Nj6c,u ąjtaacil ''Warszawskiej z o- 

J«dnako- niepodległa Polska"
znalazły się organa prasy „.na­

rodowej", szkalujj-ce Pwohicjon^ww l i z kk- 
kiem seircem miariuijące ich wspunjałojmyślnie 
„h-aiiMyfami"...

I znalazł się drania!urg, kló-y napisał szfu!- 
kę „M y". A  że pełnił czytmoś:i cenzora tea­
tralnego, był c. k. .radcą chvo. u i redaktorem 
Urzędowej gazety, łaLWo (wjięę rnu przyszło :w'y. 
sławić sw'e arcydzieło na deskach scenicznych 
lealru w e Lwoiwfie.

Tra f chciał, iż główną rolę w  sztuce pana 
radcy dworu grał Karol AdWentdwfcz, — so. 
cjalisła. reżyser sceny robotniczej, który nic U- 
kirywał swoich poglądów). On leż zaznajomił 
kogo należało z ireścią dr arna! u* „M y", napi­
sanego przez dygnitarza. Treść była kaji alna 
Rewolucjonista ulwtoizl córkę sia-eyo rirjbocia- 
irza, socjahsly, kradnie1 pieniądze z kas., par­
tyjnej, namawia swą kochankę -do Iwyjazdu* za­
granicę i czyni to, rzucając cyniczny okrzyk: 
„Niech żyje rewolucja"! Piękna irrść, niepraw­
daż1? Taka szczera poezja cesarsko- królew­
skich radców dWoru1!

Socjaliści p ostan ow ili odpt.fwdetizieć na pro­
wokację.

Prasa narodowa na kilka dni -przed' pre- 
mielrą „M y " uznała sztuczydło p. Krechowiec- 
mego za arcydzieło, nie szczędząc mii reklamy. 
T o leż szejreg eleganckich pojazdów z różnymi 
hrabiami, rożnem baronoslwem galicyj,skiqm

I (nie chcę mu przez to ubliżać) sunął wieczo­
rem w  stronę Teatru, aby wykwintna publicz­
ność, upaikowana. u!hqrhowana, złofcikołaierzo. 
wska mogła zaszczycić premierę sziuki swoją 
obecności. Leicz kroczyły rówlnjeż i podejrzane 
figury: jacyś robolnicy, studenci politechniki, in­
teligencja w  tym samym celu....

Wypełniły się loże, balkony, parter. Ani 
miejsca wolnego.

Powodzenie szluki zapewnione.
W  akcie pierwszym, kiedy ze sceny padały 

obelgi na rewolucjonistów polskich1, z balko 
nu spływać zaczęły jakieś lii o! ki. Szmer ty ­
sięcy orobnych kart zagłuszał rozmowę akto­
rów. Publiczność chwtjlała jie, nie iwfiedząc kio 
i  z jjćkiego powodu rozrzuca druki na wjdo-wini 
teatralnej.

Dopie|ro w  czasie przeiAvy otrzymano <w(y- 
jaśnienic.

To  socjaliści, to pcboUncy i młodzież te- 
chnicka rozprawiła się z „ideologią'' szluki .pi 
K;rechowieck:egc -To bni zasypiali teatr nowe­
lą Stefana Żeromskiego: „Sen o szoadzie". To 
oni bezczelnym 1 plugawym wypocinóm cesar­
sko- królewskiego rajcy dworu przeciwklaWill 
autora „LUdżi bezdomnych".

(Dok. nas.)
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Z  pow od u  z w o ła n e g o  na n iedzie lą  
29  bm. posiedzen ia  Rady Naczelnej — 
Konferencja  o b w o d o w a  P. P. S. dla  
W schodn iej M a łopo lsk i zosta je  o d ło ­
żona.

Term in zostan ie  podany  natych­
m iast p o  posiedzen iu  Rady Naczelnej

j^owing z dnia.
Lwów, dnia 26 listopada

W 95 ROCZNIC!; PO W STAN IA  L ISTO PAD O ­
WEGO. Dla uczczenia 95 roczncy rozpoczęcia tak 
chlubnych dla nas walk w  r. 1830/31 o niepodległość 
naszej Ojczyzny — uirządza garnizon lwowski uro­
czystość według następującego programu: w  sobotę, 
28. listopada br. popołudn u, odbędą się we wszyst­
kich oddziałach ł zakładach wojskowych okoliczno­
ściowe pogadanki dla żotnirrzy. połączone z śpiewem 
pieśni narodowych, deklamacjami I koncertami o r­
kiestr

O godzinę 19.30 (7.30 wieczorem) odbędzie się 
w  Ognisku O fcerów  przy ul. Fredry 1. 1, Uroczysty 
Wieczór. który urządzają wychowankowe Korpusu 
Kadetów Nr. 1. W  programie: słowo wstęphe. pro­
dukcje chóru kadetów, deklamacje, część koncertowa^

NIESZCZĘŚLIW E- W YPAD K I. 14-letnia Marja 
Narcieżak, zam. w Sokolnikach, zachorowała nagk- 
przechodząc pi. GolUjtowskieh. Lekarz szp.talny o- 
rzekł, iż zachorowała z wycieńczenia.

Do szpitala przywieziono również Krzysztofa Nie­
dziel kę. zam. w Hołosku Matem, którym zachorował 
przechodząc ul. Janowską,

26-lelni Bijasz Tabrft, zatrudniony w tarlaku I i- 
gnozn, dozna! złamania nogi wskutek przejechania 
wozem ciężarowym.

30-lelnia Zofja Gclta. zam. na Lewandówee, do_ 
znała uszkodzenia oka wskulek uder/ena kamieniem 
przez swą sąsiadkę Karolinę Mazurkiewicz.

NAG ŁY ZGON, 45-lelni Herman Moszkowtz, ba­
wiąc wczoraj na przedstawieniu w Semaforze, mespo- 
'dzlan-e zachorował. Służba odprowadziła go do jednego 
2 pokoji. gdze obecny na przedstawieniu1 lekarz w oj­
skowy udziel ł choremu pomocy, równocześnie zaś 
zawezwano Pogotowie ratnńkowe. Przybyły lekarz 
stwierdził jednak śmierć M. na udar sercowy. Zmarły 
bratem Franciszka AL, znanego przemysłowca we Lw o­
wie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z POWODU PODEJ-

koszule Eniiiji Fleiszlerowej, zam. przy ul. Łąckiego 
nod 1. 2. Poszkodowana podejrzywała o kradzież tę 
■swą służącą 20-letnią Kazimierę- N. ZmarL łona tern. 
N. usiłowała struć się wczoraj południe jodyną 
Lekarz Pogotowia rat. ucpzeiil desperatce pomocy, po­
czym pozostawił ją w opece domowej.

N IE LE T N I BANDYTA. 16-letnl Nazarko Hupałe 
brał czynny Udział w' rabunkach i kradzieżach wraz 
z' szajką herszta Stanisława Mazurkewicza. Policja 
bandę tę zlikwidowała, osadzając członków je j  w  aresz­
cie, Hupftłu I- 'ko bujał na wolność, niepokojąc oko­
lice Jaryezową i “ ółtamec. WyWiadow'ca Ostrowski 
zdołał go ująć wczoraj na polach kolo Rudani2c. Hu- 
pała włóczył się uzbrojony w karabń ł 5 nabojow. 
Odsjawiono go do węu in ia  we Lwowie.

Z KRONIKT POLICYJNEJ. 18-letni Eugenjusz 
Białowąs wy wolał awanturę w meszkanłu przy ul. 
Królowej Jadwig' pod 1. 4. przyczem pobił krzesłem 
po głowie swego kolegę W ołla II rta. Wojowniczego 
Białowąsa osadź ia po'i'.‘ja w areszcie.

Marję. Net wiek ą aresztow’ano za wywołanie awar 
(ury w ul. Sykstuskiej.

Za włóczęgostwo osad/ono w  areszcie Po trą  We-
RZEN IA  O  KRADZIEŻ. Nieznany sprawca skradł 2, bera 1 Marję Rożanko.

I J e f r a n d a c i e  t > o ^
Nac-elnłk Izby skarbowej w Kul szu prolongował j należność, wobec czego zawiadom ł urząd śledczy W 

właścic elom domów spłatę podatków, co wykorzysta’! Kalisau, poc/em aresztowano urzędnków: Pałęckiego 
jego urzędnicy, pob erając należne kwoty t w ydając ' studenta, Sobańskiego studenta i Wańkowskiago b, 

w wykonaniu1 kadetów. Przygrywać też bę-dz.e orki2- 'm  fałszywe kw iy. Manipulacja ta trwała kilka tygodni.1 właścicela majątku jiimskiego. Aresztowanych osa
Naczelnik Izby skarbowej zdz.-wtony brakiem gotówki dzono w więżeniu. Naczelnik Izby skarbowej został 
w kasie przeprowadz i śledztwo na wł .sną rękę i prze- zawieszony w urzędowaniu, 
konał się Wówczas, że urzędu cy pobrali już całkowitą* —::: —

którestra 40 p. p. Wstęp wolny — za znproszeniam 
wydaje Korpus KfckTów Nr. 1.

W  niedzielę, dnia 29. listopada b. y. o godzinie 
9-tej, odbęd i : s ę w kościele garnizonowym 0 0 . Jo 
zuitów — uroczyste nabożeństwo przy udziale repre­
zentantów w:a Iz cywilnych i wojskowych, -weteranów 
z  r. 1863/61, kadetów, wojska^ delegatów stowarzy­
szeń i społeczeństwa. Podczas nabożeństwa przygry­
wać będzie orkeslra 26 p. p,

Z POLSKIEGO MUZEUM SZKOLNEGO W E raj akta dotyczące lej sSrawy. Pode-as odczytywania 
L W O W IE . Czytelnia i pracowiun naukowa Polskie, o ! orzeczenia k-kaTskiego sekcji zwłok ofwr. Mangot ze- 
Muzeum Szkolnego we Lwowie (ul. Gos ewski.go 4) 'm dlał ze wzruszenia. R ów n e i silnie na mego podżiti-

*Wdma dwóch s!óslr nrzed sądem
Po przesłuchaniu rodźmy zamorJowlanych Alstr, I Badano go następnie ponowo o. gdyż odmawiał

oraz maiki mordercy, przewodu.czący odczytywał Wczo j brani a\pokarmu1, i dawał odpowiedz! nielogiczne. —
Stwierdzono wówczas, że popadł w depresję rwuraste- 
niczną. — Siany te określ Ii lekarze jako anormalne,
jednak nic wykluczają one odpowedzialności oskarżo-

otwarla jest obecnie dla badaczy naukowych, p.o.eso 
rów  i nauczy c:e!l szkół średnich i powszechnych, oraz 
jmjodiiaży szkól wyższych i Studjńm Pedagogicznego, 
w  soboty (od 5—7 ) i w środy (od 5—7 popa*) oraz 
w  niech, ele (od 11 do 1-szej popoł.).

Prof. Dr. Stanisław Lempcki, dyr.

ZŁAM AŁ NOGĘ N A  CHODNIKU. Jakób Finlćer 
wyszedłszy wczoraj ze swego sklepu przy ul. Gródec­
kiej pod 1. 64, pośl znął się na chodniku, upidl i zła­
mał nogę. Pogotowie rai. odwiozło go do szpi ala.

W ŁA M A N IA  I KRADZIEŻE BEZ KOŃCA. N e -  
znani sprawcy włamali się no pracowni in'roUgator- 
skiej Jana Nowaka przy ul. Fredry i skradli futro, 
płaszcz oraz inne przeclm oty. wartości ‘ 03 zł.

Z mies zkań a ks. Stefana Wasylowa przy ul. Pod­
wale, skradziono 20 dol­

ało odczytywanie jego I słów miłosnych pisanych do 
Sabiny F.

Następnie leknrze-psyehjatrzy wydala opluję o 
oskarżonym. Ustalili zgodnie, że Mangott jest dziedzi­
cznie obcążony, cierpi na zwyrodnienie umysłowe i 
jest niezwy kle pobudl wy. Nie stwierdzono jednak u 
niago choroby umys’owej.

Jak wygląda honor fflusso! n ego.

50 koron auslr. w  srebrze^ | kazania mu pomocy finansowej, 
oraz zegarek, łącznej wartości 200 zł.

BELGRAD, Dziennki belgradzkie otrzymały ze 
Spalato następujące interesujące wiadomości o  przy' 
czynach bankructwa Banku Adrjalyckiego w Tryjcśce: 
Przed pochodem faszystów na Rzym. .YftissoLn' zwró­
cił s;ę do wszyslkich banków włoskich-z żrdaniam o

Z podobnem życzę' 
niem zwróć li się Mu.ssolini przez Iposła i znanego dzża- 

Przy przystanku M. K. E. przy ul. Balonowej jacza faszystowskiego Gńinli, także do Banku Adrja.
skrad.'ono oczekującemu na tramwaj Józe owi Miilla- tyfBiego. grożąc mu ukaranero na wypadek odmówić.
rowi, ku1 erek ob-ly żółtą skórą, w którym znakowały i nla. Pod nacsknm groźby, Bank Adyjatycki zaptropo- 
się pirzybory ślusarskie, wartości 100 zł. l i i  o wal Musso'inemu w ypŁcem i 500 000 lirów'. Jedna"

Nieziiam sprawcy rozl.i.i w nocy kłódkę od roloiy, I kowoż Musso lui ostateczne uLrwałi! sWą moc dykla- 
następnie zb Ii 2 szyby i oknem dostali się do maga- [ torską we Włoszech zwrócił s ę  Bank Adrjatycki do 
zynu firmy ,,Włókno «przy ul. Zamarsłynowsk ej pod niego z prośbą o zwrot pieniędzy, na co Muissolmi o- 
1. 36, gd.le skradł większą ilość płótna, którego wąr-. świadczył, że z powodu braku środków1 pieniężnych 
toścl n e zdołano na r a ić  us alić. j nie może zadośćuczynić życzeniu bonku. Skutkiem togo

Do zakładu fryzjerskiego M ortza Lus Iga przy bank Znalazł się w krytycznem piołożenu1 i przystąpił 
ul. Fredry włamali s ę w dzień jacyś złodzieje. Zostali obecnie do swej I kwidacji. Własnoręczny lisi Musso. 
jednak spłoszeni i zbLgli b z z  łutptu. I lin egc do Banku Adrjatyckizgo znajduje się w posia

ZUCHW AŁY NAPAD  OPRYSZKO W  W  UL. KO-, dan;u' j^dnągo z ckejonarjuszj^banku, Mardesztcza, — 
TLARSK1EJ. Wczoraj o godzinę 11 w  nocy w eszio . przebywającego obecnie w  Dalmacji, 
do bramy realności przy ul. Kotlarslccj pod l. 18
czterech mężczyzn, którzy rzucił się. na stojącą tu
jdozorczynię i poczę i ją biC bez powodu-. Na krzyk jej 
nadbiegła lokatorka Helena Halkewicz. Napastnicy po­
częli i ją masakrować, przyczem w  czasie zamieszania 
jeden z nich wycągnął z ki szeni II. 25 zł., poczem 
wszyscy czterej zbiegi: nu ścigani. Policja zarządziła 
poszukiwania za opryszkami.

ZAGADKOW Y POŻAR. W  'Głucliowicaeh. pod1 
Lwowem  zgorzała onegdaj w nocy stodoła napełniona 
zbożem, na szkodę gosjjodarza Fil pa BŁszezyna. —
(Szkoda wynosi 2.511 zł. Stodoła ta była ubezpeezona 
na sumę ponad 3.300 zł. Policja zarządzda śledztwo 
w  tej sprawie.'gdyż zachodzi (podejrzenie podpalenia tej 
stodoły.

Sicjalizm a niepodległość naroodw.
O fczyl tow. Mikołaja Hankiewicza pod po. 

w yższym  ty 'u le m  o d b ę d z ie  s ię  dzsajBy ztwjiąz- 
ku- slolarzy „Zgoda" przy ul. Pieszej 2.
— B wi-rwiwi rniawni—i— iB— MMWWBMBWWMBHBHBWt

E  ruehu pactujnego.
*  ZEBRAN IE  DELEGATÓW  ZW . ZAW ODO­

W YCH w sprawie D na Prasy socj. odbęd,te się w so­
botę, 28. bm. o godz. 7-mCj -wieczór -w lokalui przy 
ul. Sykstuskiej 21, II. p.

S ek tre  t a r  j a t P. P. S. ^

nego przed sądem. Są jednak okolicznością wielce ła­
godzącą.

Na wieczornej rozprawcie przemawiali obrońcy, 
O godz. 11-tej w nocy ogłoszony został wyrok 

uwalniający Mangotia od kary. Prokurator zgło&ł 
sprzeciw.

Kafustrcfa bezrobocia.
W ARSZAW A. 25. listopada. — (A. W .)

W  trzecim (ygo-iniu listopada liczba b e.zrobić- 
Inych w  Warszawie ztwfiększyfa się o  310 o- 
osób i liczy oblccnie 6520 bezrobotnych zare­
jestrowanych w urzędzie pośrednieIfwfa pcacy.

R re s z fa i3ni8 bosnunisldib.
W AR SZAW A. 25. listopada. — (A. W .)

Dziś w  nocy policja natrafiła na tajne1 -posie­
dzenie członków piarljii kcmunislycznej na Pra­
dze. Zan/m policja zdążyła wyłamać drzwi, ko­
muniści poitarli dokumenty i protlcftohi, a Je­
den połknął jakiś ważny dokument. Nazwis­
ka aresztowanych oraz szczegóły śledztwa trzy 
manę są w  tajemnicy.

Fałszerze banHnofdw.
W AR SZAW A. 25. listopada. — (A. W .)

Policja przeprowadziła rewizję tw’ ‘ czterech 
mieszkaniach fałszerzy banknotów. Aresztowa­
no 40 osób. W  Wyniku rewizji znalezione1 więk­
sze ilości fałszywych banknotów1 20 i 50 z\., 
przygotowanych do puszczenia W  icCbieg*. Dziś 
odbędą się poszukiwania tajnej mennicy.

ReduKcIa po lic ji
KRAKÓW , 25 11. Od 1-go glrUJnia w  

okręgu wojewó-dzlwla krakowskiego nastąpf re- 
cuk-cja 400 żołnierzy policyjnych. W  samym Kra 
kowte będzie zredukowanych 130 ludzi. O fi­
cerow ie redukcji nie podlegają.

Nawe morderstwa w Butgarjf
PARYŻ, 25. 11. (Pat.). ^\l;itin“ dbnoss z  SorjH 

o z(Jradzieck:«m zamordowaniu prefekta ppllcjt W io- 
czewa i inżyniera Ganewa.
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faikmnioa zamachu na Prezydenta państwa.
36-ty daeiert

O p is ija  e k s p e r t ó w
m  wstępie przewodniczący zgodnie z u-i 

chwałą trybun * u  zaprzysiągł Attolfa Fineia, 
Który zeznania swe skła.iał wśród1 niemilknące­
go śmiechu piuibfeności, nwy przysięgłych, o- 
toronców, wp-rotwlad-zająć chwilami nawet człon­
kom br, o miału w nastrój zupełnie niezwykły, 
bzkona, że na sali orakło artystów charaktery­
stycznych. Finel nawet swe uicjwbsołe przeży-

w  .rVVr'ązkU ze Steigera reproduko­
wał tak, że zamiast smutku wylwtnływiai śmiech, 
baki to jluż człowiek.

rnel zeznaje, że dowiedziawszy s=ę ocj ju;. 

azi, iż prezydent ma przejeżdżać przez >1 Ma- 
rjacki. kazał znajomemu chłopcu! pilnować o 
nta swego z Wozem na p Trybunalskim^ sam 
zaś u la ł się na M Leęfjonów. W  tej chwili zo ­
baczył przejeżdżający ch już Ułanów a niemal 
równocześnie rozlega jący się w  różne sTony 
tłum. słyszawszy krzyki, że bomba Wybuchła 
w b ^ ł  cio najbliższej tramy n 3 W. Leg jon ó®

2 ,nira do ^ej bra-;
my kilka osob. Swiaoek wszedłszy db bram r

S J  w  H I T  I h d z i , W 1
S T i n f  to n i f " ?  \ej C y (jakby pokoiku jak kmel to określa) się zatrzymali.

o k u l'- r i !  ™ ” lch 7  ^dnej ładnej twarzy“  w 
< ^ « c h  rogowych o szkłach żebym , był wy
kim ■». ' aSn~,m’ S urnowym płaszczu, iw! ,m|ięk- 
1Tn‘ jasnym kapeluszu, lat miał 25—26.

Grzew. A włosy miał jakie?
sie nW -’ n*e ,.'u™ eid .ego powiedzieć. ja [ 

na kolorach. Takie mfał jak moje; 
r> 1 1113 ^ o s y  ciemne). (Wesołość.)
S w ^ r i  A .d lu 'T i^k w yglądał?

• • Drugi miał dżiiulrki... ^wesołość).
Sw . oże ospowaty ?

JfL?; • ’ 1 ak; tak, z ospy. Był w  bronzoWlem
kerę'u~z W, żoi7 ch  butach w  miękkim -czarnym 
ci nr u rh U' 9° znalem z widzenia -od lal dzie.
«ie  w iemm tewaZeTn !choclzili do szkoły, ale ja wiem. jak on się nazywa.

*lbo 23n™t' w b^ ? ł vrmł<Kj- P,antenka’ może 22 
sol. ego a C0S sze?n^ a óo wyso-
odk rócił go na drugą ‘ stTonę w  T ^ '  pUsZCZ’ 
maga* ten niższy i oWa W. Czem mu; po- 
(płaszcz był dwu tir ^ n:eilka w- żałobje, 
bronzewa) nast- n-nW strona była
mienił 90 perzem za-
Wkzyslko to działo s;eH b’ u ° ku,ary schowal
PO przebraniu- się wuszi; Szgb!ko' Potem
z brami- zun,pln7 <- , wszyscy troje razem
za nimi i w k  -u Świadek wyszedł
my Przytrzymano : żenobok byugre; bpa.
zbliżywszy sie °  f Właśnie Stelrgera. Swiiaiek 
zapytanie- riwó^u 2 ’ 20 p aste:rnakówtia na 
dwukrotnie p o w tó rk a -  W  3 *  frakU>

««*. j  s w E r *
nakó^L?ZeSi^-lesilunioWania SLe-gera i P aster- 
WWane ^ »n.ny pian, i zwrócił jej

1 2e nie moźe być mowy o tekn, co jej się 
■zurti u Z” 1151 Po^edzieć, czy widziała, kto

k ó «?  ę Na to odpowiedziała Pasterna-
KOWna wskazując iręką:
la  .7  T 3111 na ^OSo stał ipan w  jasnym p4|aszcm 
i % ± T  z . ko+leianka artystką, ona t Ł  w?- 
- Ja«  i  może to samo p-otwierdżć

* *

S a l  im  ? „ £ $  ^ niewm is-
“ akćwt, ■ irzuci.ł, odpowiedziała Paster-

J rt[ ^   ̂ ę jeszcze pytasz ? A kto rzuca, jak
PfZtNy - *p «

A  może p0^.L™. Powiedziała: „Kto rzuca"?
Sw .: N i l  n 3 : ->Kto rzucił" ?

°Ż“ . dowiedziała fwjyraźnie: ,kto rzu-

rozprawy.

w  sp raw ie  b o m b .
Świadek następnie oddalił s\ę, sipiesząc do 

swego konia i nic już więcej nie iział.
Na drugi dzień będąc w  Zamarstynowie u 

swego klijenla zobaczył przed1 domem przy ul. 
Lwowskiej 46 tego człofwieka, -który okwlrócił 
płaszcz. Był on w  tym samym płaszczu1 odwró­
conym na stronę bpronzową, lecz wi kaszkiecie, 
a nie kapeluszu. W  domu lym znajduje się ^zy- 
telribi ukraińska.

Czwartego dn-i-a po zamachu- zgłosił się 
św'iad-ek do policji. Za wskazćfwpKą -policjanta 
zAvródł się do kom. Łukomskiego z oświadcze­
niem, że chce złożyć zeznanie. P. Łukomskj 
zapytał go, czy widział spirawcę, czy !w[idżlał, 
kto rzucił bombę. Gdy świadek odpowied-zj-ał, 
że tego nie widział p. bukomski wyraził się 
bardzo brzydko.

P rzew .: Co powiedział?
Sw .: Ja tego nie mogę powtórzyć. Pan Łu- 

komski tak krzyczał, j!a myślałem, że pinie zam­
knie, tak krzyczał. *

Dalej opowiada świadek, że udał się do 
brata Emila, aby się poradzić co d!alej z lem 
robić.

— Brat mi dał w  pysk — opowiada Finel 
dalej- -  i  powiedział, żebym się nie wtrącał 
w  nie swoje rzeczy.

Świadek opowiada dale), że dokonano -u 
niego rewizji podczas rozprawy Jaegera.

— Rewizja pnbywała się 'ak dokładnie — 
opowiada świadek — że naWfet dziecko wycią­
gnęli z pieluch (huragan śmiechu na sali). — 
Moż-e siu policjantów' otoczyło dom W nccy 
o yodz. 12-tej. Wtedy komisarz zapytał mn e, 
czy jestem wspólnikiem Boi wina. który zabjł Ce 
tarnowskiego) li IwitrdzT, że jia jestem działa, 
czem komunistyczny m. Rewizje II akia powtarzały 
się Sie,im irazy i każdym razem przetrząsano 
mi dom do góry nogami.

Dalej o-powiaaa świadek, że lwi ostatnich 
czasach podczas procesu Steigcra powoływa­
no go kilkakrotnie do policji piod zarzutem, że 
jest wspólnikiem Steigera i’ komunistą.

Śledzono go lek, że kiedy nied-awno wyjeż­
dżał do B,rzuch-oWic w* slwfojlej spiraWlie, został 
przytrzymany, ipirzyczem go zapytano, poco ;e- 
dzi.e do Warszawy. Wykazał się, że- jied-zie tylko 
do Brzuchowic : wtedy dano mui spokój.

Innym irarem — opowiaca Frnel — zapytał 
komisarz mnie podczas pirz( słuchan-a w  poheji:

— Par dostarczył bomby Steiigerowi ?
A ja na to :
— Ja dostarczam bomb tylko hurtownie. 

(Cała sala 'huczy ze śmfiech-u!, trybunał na Chwilę 
wychodzi z fasonu, przewodniczący łagodnie 
łąjie świadka).

Świadek nie zwracając ufwlagi na płaczącą ze 
śmiechu -publiczność, mówi dalej:

A komisarz mi na to :
— Bor; aj cię choleira wzięła z twoim- bom- 

u-ami. (Swiadtk doslarcza swoim kl jeiilnm tzlw). 
bomb czekoladowych i sląd niepoirozuimienre).

Przew..- Niech p-an p ż  dla spokój z tą cho­
lerą, niech p-an mówi nalejl:

Swi-adek zeznaje dale), że w p-olicji -pyta­
no go, czy (db zeznań o tajemniczych' ludziach
w  bramie namówił go dr- Ringel, czy Grek. (Po 
ruszenie). Nekoniec przewodniczący okazał' św'. 
folografję Fiiyka, w którym rozpoznał on owe­
go człowieka w  jasnym płaszczu1.

O  s ł o w a  , w e  c h o w n a 11.
Po przesłuchaniu tego świadka zabrał głos 

dr. Grek, który na u-iowodhi-eUie, że w- -ukraiń­
skim języku znane a uiiywane jes! słdwo ,Jwf:'-r - 
chowna" przekłada słownik Ukraińsko weraj^c- 
ki tir. Kością Lewickiego, w- którym sło|w|> „wór 
chowna" powtarza się kilka razy, dalej cały 
szereg wydaw'nicL|wi i broszu . Dr-. Grek -p-rosi 
o  stwierdzenie tego przez Trybunał dla udo­
wodnienia wblrelw temu-, co móWił dr- Hankfc 
Wicz, że sł.zwo jw|elrcho|w|nojle nji-e Jcsl nonsensem 
lingwistycznym.

Co w ykaza ła  analiza.
Po przerwie jawili się fwf sali -majorówlie 

W. P. dr. Pratz i  Gross w  celu' zdJnia

z przeproVvra:lżonej analizy z dy namonu znale­
zionego w  granatach na strychu, oraz z rzuco­
nej petardy. Stwierdzili om pewną różnicę po. 
między mączką drzewną, jedna bowiem była 
ciemniejsza i różn-ła się kształtem włókien. — 
Popiół z tej -ciemnej mączki -był brunatnawy, z 
tej jaśniejszej był czarny. Oba d^namony były 
bardzo podobne, lecz nie identyczne.

Stanowczą opiinję truł ino jediiak wyaać, — 
gdyż ilość dynamonu- otrzymana do ekspertyzy 
łyyła za mała, otrzynmno go częściowo nie w  
stanie pierwotnym, lecz rozpuszczonym wodą, 
wobet lego przez Upływ czasu mogła nastąpić 
reakcja chemiczna.

Sierżant Langiewicz opowiedział następuje 
w  jaki sposób przeprowadzał sfwfe badania, po- 
czem przewodniczący przeczytał orzeczenie po­
przednich rzeczoznawców. Obecni eksperci o- 
-rzekli. że badania poprzednie zostały dokonane, 
w  sposób nienaukowy.

Sprawę -analizy dynamonU przez dłuższy 
czas omawiano szczegółowo i (wszechstronnie. 
Osf; lecznic nie zdołano nic konkretnego w  tym 
k ietu n ku  ustalić.

N ow y  rzeczoznawca.
Dr Jan Janów doceUt Uniwersytetu wykła­

dająca filologję ruską — został powołany jiaka 
znawxa w celu oceniania pism nadeszłych dn 
red. „Chw ili", do |pirez. Hawla i metro-pol ty 
Szeptyckiego. Przewodniczący wręczył mu po 
za-przysiężeni-u te pisma do przeslud>:>wranja, w  
celu zdania relacji na rozprawie w  sobotę.

Wnioski obrony.
Dr. Landau p-ostawił następnie wniosek o 

zarządzenie konfrontacji p-odkom. Kajdane ze 
świadkami airch. Ulamelai i Grossmanem na o- 
koliczność, że przesłuchiwał on Paslernakównę, 
przyczem zarzucił jej, że trzykrotnie zmieniała 
zeznania. Równocześnie dr. Ł. po'dał adbes por. 
Regensiróifa, który ma być powołany w celu 
złożenia zeznań w  spirawjie o'wjjch łusek z gra- 
natów, znalezionych na strychu. ’

Dziś o godz. ó-lcj rano dalszy ciąg roz­
prawy.

nr— 1 « ■  H R m i

Przeniesienie sekre\arjatu S. Wl.h.
(lnf. Międzynar.) Egzekutywa soc. M iędzy­

narodówki robotniczej uchwaliła — jak |w|'a- 
tiómo — w  Marsyljii przenieść sekretarjat S. 
M. R. z Londynu do Zurychu. Si-edżiba sekreta­
riatu od 1 grudnia b 1-. znajduje się zatem w  
Zurychu.

Nowy adres brzmi : Sekretarjat S. M. R, 
Zurych 2. Stockórstrasse 41.

PoHfyszrca ^nE S fJa  w  JiiaoslaisJI
BELGRAD. (CEPS). W  niektórych kołach 

politycznych i!L;rzymU|je się przekonanie, że  po 
ogłoszonej pirzed kilku- dhaami amneslj dla p rze­
stępców WojiskofwjLjch. król zamierza ułaskawić 
kiika kalegorji przestępców politycznych1. Pro­
ponuje się m. 'in oswobodzenie wszystkich tych, 
kLórzy dopuścili się występków1 z  pobudek, nie 
dyktowanych chęcią zysku. A k t amnestji polity­
cznych przestępców zostanie, Ijiak zapewnia się, 
p-odpisany w  dzień Urodzin KróleWsKjfh, IjL 17 
gru-;i nia.

Korekta mowy Radfc^a
B1AL0GRÓD. 25. 11. (Pat.). Poselstwo włoskie 

poczyniło przedstawienia u- rządu buiłotglrodzkiego z po­
wodu' ostatniej mowy Radcza, wygłoszonej w  Lubla- 
nie. Po konferencji posła włoskieąo z  premierem Pa- 
siczem ogłoszono kom-un kat urzędowy, dementujący 
niektóre Ustępy mowy Radcza.

Dniem dzks!ęcio!eci8 urodzin Pasicza
BELGRAD. (CEPS.) Jugosłowiański prezy 

deiit mj-nist. Mikołaj Pasbz, twórca zjednoczo­
nego ip-aństwa połulinio-wych Słofwfan, urodził 
sie 6 ąru-inia 1845 w  Zajeczarze. W  kołach 
stronnictwa radykalnego odbywają się przygo­
towania Jo Uroczystego obchodu w cm i u 6-gfo 
grudnia br. Postanowliono wydać specjalny a! 
manach poświęcony politycznemu życiU 1 dzia­
łalności Pasacza. j

v
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Faszystowskie związki zawodowe.
Badając siły go>spo<_*rcze fa= syzmu', przekonywu. 

jcmy sit). |ż jest to w  gruncie rzeczy w ilka przeciw 
klasie robomiczej radykali roj ącego drobnomicszczań 
stwa I agrarjuszów. których w fiH fę ognsuiijzy} wyma­
gający się ruch robotniczy. VV walce tej dopomaga fa 
szyzmowl niekiedy kapitał fmansowy i przemysł. Z 
tych powodów wydaje 6ię napozór Rzeczą dziwną, 
iż faszyzm zajmuje się tworzeniem organizacji zawo­
dowych.
CZEM FASZYZM CHCIAŁ BYC A  GZEM ZOSTAŁ.

Chcąc to zrozumieć należy cofnąć się myślą 
wstecz, do początków rozwoju faszyzmu i zbadać pod , 
‘akim sztandarem rozpoczął on działalność. Natra­
fimy wówczas na związek uczestników wojny, w  któ­
rego programie z r. 1919 znajdziemy oprócz żądania 
Konstytuanty i prawa wyborczego dla kob et, także
i postulat 8jgocb innego dnia pracy, ustawowego ozna­
czenia minimum płacy, prawa głosu robotników w  
rydu' gospodarczem i t. d.

a Z rozwojem  ruchu faszyzm zapomniał o  tych żą­
daniach. jednak unikał on sarannie wystą; i ń ant ro- 
aotniczych na arenis pubiic/n j. Po zniszczeniu przez 
bandy faszystowskie isntKjących organizacji robotnŁ 
czych (spółdzielnie spożywców i wytwórców, związków 
zawodowych! powstały na wsi t. :zw. ..narodowi;
związki zawodowe, które deklarowały swą neutralność 
polityczną, faktycznie były one pod rozmaitymi Wpły­
wami po i ycanemi. RóymoczcśiJi powstały poaobne 
związki urzędników państwowych i . gm mnych. Zwiąż" 
kami robotników rolnych, do których przystopowania 
zmuszane silą. kierowali faszyści. Natomast Gabriel 
n'Anmrazio. który kierował związkiem marynarzy sta­
rał się. by organizacja ta, mimo swego nacjonaiislycz 
nego charakterul pozoslala politycznie neutralna i 
weszła w  kontakt z hmenii związkami zawodowom/.

Te  dążenia do ilrzymania jedności zawodowej, 
znalazły nawet pewien odzew w  związkach klaso­
wych. które pozostawały w  bardzo bliskich stosun­
kach z partją socjalistyczną. W obec rozbieżności po 
glądów na stosunek do par.ji socjalistycmcj, musiano 
rozluźnić stosunki z parlją.

MussoJint odnosił się z początku do idei faszy­
stowskich związków’ zawodowych /t  wielkim sceptyz- 
mcm. Nawet za czasów j go działalności W partji so" 
cjalistycznej. stosunek jogo do organizacji ‘zawodo­
wych nie był zbyt bliskim. Pisał on w  swoim organie 
..Popolo d ‘Itaiia“  ^.Nil szukaliśmy mas; nie od-.ptehne- 
my ich jednakże, o ile do nas przyjdą".

ZAM IAST ZW IĄ ZK Ó W  ZAW ODOW YCH KORPO- 
CJE FASZYSTOW SKIE,

Z czasem nie wystarczyło to ostrożne stanowi 
sko. Po zgnieceniu organizacji klasowych i kato­
lickich. me można było pozostawić na wsi próżni 
organizacyjnej. Powołano więc do życia nowe odpo­
wiednie związki. By uneszkodliwvć ostatecznie wszel­
kie próby zmierzające do jednolitego frontu! zawodo-

j górników. Napróżno szuka tlę w niej przeptsów w-?
żącyeh pracodaw-ców. Dokładnie umówiono tylko spr2'

; wę urlopów, któiy górnik otrzymuje po 300 faktYOźb^
. . .  . . . , wzerracowunych dniach pracy. Pozalem  zobow ią ż

W zorem  dla organ.zacj, koiporacyjnej sa .y  się ^  ^  k Ló 7,m ada jtl^  7̂ a(I
cechy średniowieczne jako połączenie sił wytwór­
czych t, j. pracodawców' 1 najmitów. Poprzestano 
jednak ty lko  na teorji. Korporacja rolna 4*c*J!a z. koń­
cem 1923 r. 750.000 robotników, d, i rżtiwców drób 
nych i {póiditerżawców, 80X00 rolników samodzielnych, 
dzierżawców i t. d. i 11.000 ukończonych uczniów 
szkół rolniczych, fachowców i t. d. A jednak faszyści 
wyrzekli się s w j  teorji korporacyjni , gdy chodziło 
o uznanie sc.h związków jako :iU:iroda;nych organizacji 
robotniczych w  Międzynarouowem Biurze Pracy w 
Genewie. Uznano Ich organizacje za organizacje ro­
botnicze wbrew głosom robotnicz; m .

PR A K TYK A  KORPORACJI FASZYSTOWSKICH 

Niedawno opulilikowany statut faszystowskich

faszystowskiego o wysokości id;ic i świadczeń. Orf}2' 
nizacjc faszystowski-; zawitriy rówisłPŻ umowę w prz® 
my śle melalowym w Lombard ji. W  umowie tej 'C* 
zygnowaU faszyści z płac nur.imalnych. I^zcdhębrór*# 
zawierają z na jw ięks i chęcią tego rodzaju uinowT 
by w  ten sposób zmusić’ Inne związki do wyrażt-n»f- 
swej zgody na nie. O ile wynikną między korporacja 
mi faszystowskimi a związkami jurzedsięJ lorców  jaki®' 
kolwiek spory, wówczas walka przybiera fonny b&'

! dzo radykalne. Zaosr-ony strajk jest w  tych wypad 
j kach na]'a "odrłejszym środkiem walki. Dowodem t.ą j 
. e<xajk robotników w kdnU-molomach niannulnj w  CM- 
rarze.

W ĄTPLIW O ŚCI I DĄŻENIE DO ZW IAN I
związków zawodowych jest dokumentem niezmiernie 
ciekawym. Już się tum nie zwalcza tak ostro koniecz-

Zdanie l opinj.-i członków korporacji taszystoYj
, , „  , . , . . . .  , , skich odgrywają wr życiu organizacvjnem bardzo m*‘

noscl waik masowych jak to czym! tóussoluu na w e l- a lb ov lan  koipWftcJe zbudowane na © ta ­
kiej rad;ie partji faszystowskiej. W  siatom  tym L s t L Je t i ,rarcl«c/m-j. S U u t daje taftko d # *
ustęp.: .W łosk i, faszystowski w iązei zawodowy S i p U ^ ^ e n i c t w a  prrawodaic/ącimu związku w azOZC

jfeś1 P*ci, pracujący * u j jDólności prawo mianowania funkcjonarjuszy. To ujtfa*'
nieme budź* nawet w szeregach faszystów- poważO6 
wątpliwości. Tego rodzaju fakty, jak również i m 1<: 
przejawy życia organizacyjnego,', ośw itla  najlepiej re­
zolucja komisji zawodowej faszystów dyssydentów &  
chwalona we wrześniu 192i r. Domaga się ona m m 

Zmiany slaliltu i ą-rcytwmu w ducliu czyslto *  
w odow ym ;

pia w'szystkich obywateli, oboj.; 
myślowo I fizycznie". W  tej stylizacji Unika sic sta­
rannie słowa /obotnik" albowiem w  § 7 statut 'po­
wiada. iż daniem korporacji jest ^troska, o interesy 
małych wytwórców 1 kupców".

Jeszcze bardziej niejednolitą od m ów progra­
mowych 1 s il lutów-- jest praktyka korporacji fa­
szystowskich.

W  różnych okolicach, szczególni w miastach., 
gdzie przynależność do korporacji ma charakter do­
browolny. faszyści biorą Udział na równi z tnnemi 
organizacjami robotniezemi w  pertraktacjach z przed­
siębiorcami i w  wyborach do t. zw. Komisji W e­
wnętrznych (rad zakładowych). O ile faszyści ni:; sto 
sowaii t e iron l Iprzy tych wybprach, wszędzie zakończyły 
się one dla nich klęską. Organizacjom faszyslowskiin 
zależy bardzo na zawieraniu za wszelką cenę umów- 
zbiorowych, albowiem w1 ten sposób mogą utrudnić 
pracę innym związkom zawodowym. Przyklad:in ta­
kiej umowy zaw;ir!oj przl%: faszystów, jest umowa dla

przeprowadzania wyborów zarządu na zjazdach
wybierania kierowników zwą.ków;
bliski ago kontaktu ze ;rwiązkamj i masam ja® 

rodoweini' ;
zasady' federacji (a ul,- podporządkowania1 w sitr 

suuku- do purlji.
Zrea't/owai:ir tych żądań j:s ! w praktyce nl^wy 

konalne. albowiem do]zrowad iloby to do zerWaiu® 
z partją i Urworzenła .narodowych'' związków & ’ 
wodowyeh, \Y miarę znuiizis-ania s:ę wpŁwów  faszyfl 
mu na oniuję publiczną, tracą także i korporacf* f* 
szysiowskie px>dstawę swego bytu.

Przez zgon komisarza aiinji « floty Frunzego 
rząd sowiecki na pewien czas został odciągnęły od 
swoich cod. lennych trosk i prac. Opróżnione przezeń 
odpowiedzialne stanowisko zajął bliski przyjaciel p. 
Budiennego — p. Woros. iłow.

Wróciły na stół kwest je ekonomiczne, sprawa 
drożyzny, zachwianie się czerwońe-a i cała organi­
zacja handlu.

Szereg narad komisji > okólników, które nad 
tenu zagadnieniami pracowały, ujął prezes G. P. LT. 
p. Dzierżyński w okólniku, w  którym z  jednej stro- 

wego postanowiono organikacje te, formalnie przyłą- j ny zaleca wzmożoną walkę ze spekulacją, a z dro­
czyć do parlji faszystowskiej, poddać je j J kierownictwu ,,iej _  utworzenie specjalnej komisji do opracować,
i nazwać je- .Jłorporacjami" w przeawieństw.e do j nia środków zw alczan i drożyzny. Władze sowieckie 
Innych organizacji zawodowych. j połączyły dwa komisarjaty dla handlu wewnętrznego

Na posiedzeniu wielkiej rad)/ faszystowskej w1 i zewnętrznego w jeden. Na czele lego nowego, zjedl 
dn. 24. marca 1923 r. w następujący sposób uzasadnił noczonego komisarjatu stanął p. Aleksander Ciurupa, 
Mussołini teorję  korporacji: .Faszystowski ruch za- jeden z najbliższych przyjaciół Lenina, a przed dłuż- 
wodowy posiada w  odróżnUnlu do dotychczas ismeją* szy okres w czasie choroby jągo zastępca w  Sownarkoc

Kłopoty sowieckie.

cych organizacji zaw. cechę specyficzną. Robotnicy. 
pracidawx:y i technicy ( ! )  stanowią harmonijną ca­
łość, mającą jedyny cel a mianowicie dążenie do os ąg. 
nięcia największej produkcji i największego dobro 
bytu. Interesy jednostek i gjrup należy podporządko­
wać ojczyźnie i ta idea obala w  sposób niedwuznacz­
ny . marxowskl pogląd na kon eczność walki klaso- i

wie. P. Ciurupa w j>ier\.s;vm rządzie
fai

sowieckim w

1917 r. piastował tekę — aprowizacji.
Produkt przemysłu jest zbyt drogi dla włościa­

nina. rolnik rosyjski nic n:e kupuje, albo barda? 
mało. Kle wyrzuca na rynek swoich zapasów zboża* 
bo nie dają mu one wzamian możności nabycia wszyst­
kiego, co mu jest potrzebne, i

Plan wywozowy rządu sowieckiego, oparry n3 
produkcji rolne; włościanina staje się newykonalny 
bilans handlowy- załamuje się > . slabil zowany czer­
woniec chwieje się.

Ostatnia narada o walce z drożyzną, odbyta *  
Leningrod;ie w piei-wszych dniach Lstopada orzekł®* 
że .najskuteczniejszym środkem dla zniżeniu cen je®* 
zwiększenie masy towarowe) przez możliwia nniksj 
nialne rozwinięcie' przemysłu'

Dla rozwoju przemysłu Rosja sowiecka Męga P° 
kapitały obce za ws elką cenę. Bez tych kapl ałów n>f 
może rozwinąć produkcji, lecz jak dotąd, robi ego 
nie bez powodzenia. ś

Niedola literatów rrsyjsk.ch.
wej. Faszyzm  przeczy jakoby ta konieczność istniała, ki oj r1 Odpowiada na to organ bolszewicki, ‘wjy. 
albowiem działalność );go opiera się n;e na tradycyj- chodzący w  M o s k w ie  „Prelwlda".

czyni jedną trzecią całych jego clochodow.
Pirzecięlny roczny ooehód pisarza resyjski^ 

s go wynosi około 1.000 djc* 2.500 irubli. Mie1- 
Jak żyją liteirafj  ̂pisarze w  Kos}! sowiec- sięcznie zarabia przeciętnie 133 ruble-

Slosilnki mieszkaniowe, jakie wśród nich

nych teorjach 
możliwościach"',

„HARM ONIJNA CALOSC 
I PRACY.

dogmatach, lecz na konkretnych

K A P ITA ŁU

Od czasu objęcia władzy, faszyści identyfikują 
pojęcia partji i narodu. Nic w ęc dziwnego, iż  po­
wstała myśl ustawowego przymusu należenia do kor- - . ,
porać ji. Projekt ten bardzo żywo dyskutowano, je d " , ^  4 ,°  Sk3ZanY
lak nie zosfał on zrealizowany. W  okolicach, całko-

Publikuje ona w  jednym z ostatnich nume­
rów  wyn ki ankiety, przeprolwfadzonej między 
sowieckimi pisarzami przez Radę ceniral- 
ną dziennikarzy moskiiewsk;ch.

Dowia 'ujemy się, że pisarzy, którzy odda­
waliby się wyłącznie pisarskiemu1 z&lwf.inofwi jest 
znikoma ilość. Każdy z pisarzy szuka sobie inne.

wicie opanowanych pr/ez faszyslów1, praktyka nirwiele 
odbiegf od teorji. Brak jedynie odpowiedniej ustawy. 
W  okolicach przemysłowych przymus organizacyjny 
jest nawet dzisiaj niewykonalny. Dążenie do ,,hnrmo- 
nijnej całości", t. j. połączenia korporacji orga­
nizacjami pracodawców nie zoslalo ;vykonane.

na śmieirć głodową.
Horendalne Wprost panują tam stosunki, 

jeżeli porównamy skalę opodatkowania różnych 
dykaslerji wolnych zawodó|wj.

Podczas gdy Urzędnik opłaca najwyżej 20 
piroc. swych dochodów1 na rzecz pańslwla to 
pisarz musi płaciić mięazy 25 a (38 proc., co

panują, są niżej krytyki. Ci, którzy rozporż^' 
tizają dwupokojowem mieszkaniem |m!ają X0 ' 
dzinę złożoną najmniej z 6 —7 osób, tak, 
muszą pracować tylko nocą.

Na dobitek nie posiadają oni żadnych! ksfa 
żek ani gazet.

Stosunki ICh w  redakcjó dzienników są juk 
najgorsze. Reaaktor naczelny jest dla nich 
osobą, która manuskrypty Iprzyimuje, albo od­
rzuca. nie udzielając-imnajmniejszych wskazO" 
wek.

Dlatego też „Praw da" wzyłwla rząd sow'iet' 
ki do przyjścia z pornocą pisarzom fTWjjskkRr 
aprzedewszysłkicm dó zniesienia krzywdzącego 
ich postanowienia o wygó-rotwjanem i nieróiwp01'' 
mjernem opodal kowaniu.
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HfZa przykładem faszystów  włoskich,
V, [lniu !  bin„ U tydzień po fUteieniu stanu 

goiemłf-,0 któ~v fw M  przez szerząc.
fc z n y ° t e r r o r ,  "odbyły się wybory db gnrn w 18 
w ptacb  100 w-ii.dh bułgarskich. Opozycja nie mu- 

* »  przed ń  borami’ to wzg * *  stan wo-
v 'nrzcp-owadzać luct*laoj'
Tak soojalno-dcmokratyrzmt P *  1 c~lła opozy-

*rp m  pr ^ 1 jest przepełniona korespondencjami l de- 
W b a  7 trowMjcjl. opisującymi wprosi niebywały 

óUitntm tr-godu<u i w dnu. wyborów.
 m^bemokratycznej partji .„Rad kul"

**rr,
Orĵ \ii radyka!no

•urmerze z dnia 9. bm. pąze 
.W e  wsi SlabnA w nocy, poprzedzającej wybory, 

s ię  o rm a ln e  w a łk . k * r e  p rzyp om i nały czaSy  

jarzma łu ck iego . «  ^  ^ r z y y  s<;
% ! y  yechaue pod rządami „juofeaorów * feenerutów-.

Opozycjonistów, nrcszkająeye w te.i "s i. bito 
' W u  i z; ino. a ;cb żony w beżws ydny sposób w

^ aośe i zwierzchności T ®
dek |l-rmnfia jak najsurowszego i w-a..

„ Mimo posługiwania * *  riestyemumni Ja łtam i. 
^  Ł o t f ,  1 sta i-ządown od*=*? ^ y d u ją c e g o  rttyuę- 
> •  Z u n ik ó w , znanych  d o ty^ zas , wdać znaczną 
JW fcę ulosów o-p-ozveyjnycb. co do ilośo jedna m iu f 
* “* *  r/ ąd wszędzie uzyskał wększosc. Part ja w

c.jahio-demokra tyczna nic n c  straciła na sile. a \x> 
v.ięcej w y,m:-1u miejscowościach nawet zyskała przy1- 
rosi głosów.

Z tej przyczyny zaostrzyło się prześladowano or 
ganizacji i członków partji socjalno-demokratycznej, 
a prasa rządowa i faszystowska domaga s ę  z&stoso 
wania »v stosunku do partji środków represyjnych. — 
Organ bułg irskich faszystów ..Rodna Zast ta“ (Ojczy­
sta Obrona) pod redakcją generała rezerwy Szkojno- 

ta. otwarcie żąda rozwiązania wszystkich politycznych 
i gospodarczych stowarzyszeń robotn ezych. chłop kich, 
a nawet rzemieślniczych.

Ciągle ieszczci. n emal codziennie zdarzają się 
morderstwa polityczne codziennie słyszy się o  no­
wych ^zagineniaeb '• i ,.nioj'da,ch z nieznanych przy- 
czyn“ .

Masowe procesy polityczne, które po zn esieniu 
stanu' wojennego zostały przekazane sądom zwyczaj' 
nym. kończą się eągle jeszcze wyTokaml śmierci.

W  Bujgarjl panuje prawdlz |wa atmosfera śmierci.
Jak -widać, żye.e ludzkie przedstawia w  Bułgarji 

pod rządami profesorów i generałów, którzy wymor­
dowali tysące swych rodaków, mniejszą wartość, niż 
w najstraszniejszych czasach wojennych.

automobili, motocyklów, bucików wszelkiego gatunku,, 
j towarów galanteryjnych i skór, onych, wyrobów sto- 
'arskich, konfekcji, czekolady i wyrobów cukrowych. 
Kontyngenty ustalać ,będ:i<: polskie .ministerstwo hand ­
lu na podstawie propozycji ze strony wiedeńskiej Izbj 
handlowo - przemysłowej i nustrjarko polskiej 
Izby handlowej w Wiedniu.

£U8! *aiuva, nauKa, sztuka,
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LW OW IE:

nj^uretewanis żoliwerza nrzt saunugójstwa-
, f r t e i  kilku dniami o ś^ipie w  koszarach

Wilku szwoieżetrow, an iszczących saę >w|
^ ■ fa za w ie  prztł ul. Huzarskiej rozegra ł się o- 

akl traqe.i)i, która musi każdego p-zefąc 
y^Pólczucjern' i wujwbłac tern głębsze zaslano. 
M e*e , i e  zdarzyła się *  MJPku- 
r .K o ło  godziny 4*30 strzelił d<> z  ka-

szwoleżer ■ i-
śmterlplna ranę w  okoucy starca. Zawez- 

u a T yS ia st pomoc lekarski „»e zdołała 
^ a t o ^ ć  młoaego życia. Kiersk.eąo przewf.e- 
S ?«o  ao szpita la Ujazdowskiego, gdzie o gc-dz. 
° ' łĄ  -ano wyzionął A w h a .  Rozpaczliwy ten 

£5lnachU samob< jczy ma sW0) nie(mini:eji wstrzą. 
^Kcy komentarz. Jest obszerny list, który 

dostawił Kierski i w  którym przeinstafw&a sze. 
r°ko przuczyny swego samobójstwa. List alre- 
^^anu jyjł do dowódcy' szfwladronu, wl którym 

łt2y3 Kierski-
, M łody żołnielrz słlizyi w  wojsku1 d o p ie ro  

^ftotna miesiąca, wciągnięty 'do szeregów  1 -go 
w  i r r a i

października. W  tym krótkim czasie — skarży 
się w  liście — zaznał tyle krzywił1 i upoKorzeń, 
że nie mógł Sch dalej znosić- Pewny, że nie 
zdoła odbyć całej slifżby wojikowej, przebyć 
długich dwu lal w  tych Iwjarunkach postanowił 
ooś brać sobie życie i w  ten sposób okrócić 
pasmo u tręki.

Kierski w  liście tym wskazał dokładme 
osotbę, która była przyczyną tych przejść. — 
Wachmistrz Ł., dowódca plulonul, w  skład któ­
rego wchodził Kierski, żywjł doń — jak brzmią 
zeznania zawarte wi liście — szczególną nie­
chęć. bezustannie uawał jej folgę, maltretował 
Kitrskięgo, aż w  końcui uniemożliwił mu dalsze 
życie.

Sprawą zajęła się żan armerjia, która zba­
da i usiali, o ile wstrząsające szczegóły ństui 
są_ prawdziwe i o ile IwiachmfsLrz Ł- odpo­
wiadać może za samobójczą śmierć podległego 
mu rekruta.

I Czwartek^ o godz. 7J30 Miecz. rMadaxnc Butterfljr". 
[Ceny zniżone. W ystęp M.. SoMilskie^o,

Piątek o  godz. 7JI0 -wtecz. ,,Nowi I ‘anoTvie“ . — 
Ceny zniżone.

bobom, o godz. ą.30 popoi. ^Uciekła mi pirzeptó- 
reczka...‘ ‘ - Przedstawięzi e  dla młodzii-źy szkolną1 
Ku uczczeniu panfeęci Wwlkicgo Pisarza Stefana Za 
Tomskiego.

Sobota, o godz. 7JJ0 wiecz. ^Uząwxzyna z Za- 
raothP‘ Występ M. Sowtlskego. Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ni. S łoneczn i 
Czwartek, o  godz. 7J30 .^Codziennia o  5-tej.„M 

Ceny zniżone.
Piątek o godz. 7,30 wlecz ^Marietta". — Ceny 

zniżone.
Sobota, o sjodż. 3.30 popoł. ?pDwaj mężowie Pani 

Marty'1. -  Ceny zniżone popołudnowe.
Sobota, o godz. 730 wlecz. „Dzirus1. — Ceny 

zniżone.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. AL G1MPEL
u l Jagiellońska i. 11).

Sobota, o godz. 3.30 popof. ^Narzeczony w A- 
meryoc".

Piątek, sobota ■ niedziela o godz. 7.30 wtecz. 
,,Wolna miłość".

Niedziela, o godz. 3.3C ]x>poł ^U progu zczęścsa*,

Ucieczka z wozu więziennego w biały diień.
Tiransporl więźniów rwj Paryżtl odbywia się 
specjalnych wozach, zwianych po^ularn. e ko. 

gikami na sałatę (panter a salade). . zdluż 
°2U biegnie korytarzapo obfu stronach,

^ tó  uje się ośm maleńkich komórek d.a are- 
ótantów. U weścia na korytarz przy ćrziwj:ach, 
<iltrtztzawszeitzbropny gwardbisla republikań­
ski.

2 takiego •wozu znołał przed kilku dniami 
j hknąć niebezpieczny aresztant W  loch, Orfeo 
"Ucceri.

Była godzina pół do dnrguej [popołudniu „pa- 
frieir a ssla le" toczył się wolno z więzienia la 
Łan te w  kierunku: Sekwany- Drobnym truch- 
hekiem para koni ciągnących w óz wjechała na 
Ulicę Pierre Nicole, zazwyczaj dosyć cichą i stpo- 
kojsną.

W  pewnej chwili z jwjozU rozległ się trzask 
i nielicznym przechodniom ukazała się sylwet­
ka lulzka, wydostająca się na dach, Aresztant ze­
skoczył z wozu na hruik i pobiegł pędem w 
stronę ulicy Denfert Rochere-ail

J,akiś robotnik odezwał się do WxSżnicy żar
tó o liw ie

— Ej, ostrożnie pogubisz wszystkich gc 
sci po drodze-

Woźnica wstrzymał konie. Gwaj- iżisia, sie- 
ący w  środku, n.c nie zam\v:ażyłi drzemał da- 

lej w  korytarzu. Kilku przechodniów1 i poli- 
Cjdi ó\ rzuciło się w  pogoń, ale aresztant prze-. 
paoł )ak kamień w  wodzie.
. 25- leLni ban .igła, który umknął z wozu,
bpj Włochem. iro:ieim z Perugio. Skazany we 
Włoszech na 25 lat ciężkich robót, z iołał uciec 
1 W zybył <ao Paryża, gdzie należał dó bandy 

Włamywaczy irozb jająeych kasy ocniotrWaie. 
*'r-7cd szcśc M miesiącami ,a,resztowano go i 

osadzono w  więzieniu, la Sanie. Bueceri symu- 
ował chorobę i Posiał się dę szpiilala w:ę- 

zjent!ego w e Fresncs. skąd niedawno uriłoWbł 
umknąć, Ubezwła .niając swego dozorcę. Za- 
raiar jeinak nie powiódł się i Eucceri zestal z 
'Powirolem odstawiony dla Wllęzienia, w1 Pary:!u 

Ucieczka jego z „panier a saiake*1 w  jasny 
dzień przez o lw ór zrobiony w  dachu wf pcze- 
ciąSUki;ktmaslu minut jest !re;kordem w  swoim 
rodzaju.

TEATR WIELKI dziś. w  czwartek, wystawia o -  
nerę Pucciniego: Madame Butterllv'}  z występem
p. Marcelego Sowilskiego. który odtworzy po raz 
pierwszy we Lwow'.,e partję porucznika Pinkertona.

D LA  UCZCZENIA PAM IĘCI STEFANA ZEROM 
SKIEGO, odbędzie s ę  w  sobotę, b»'ż. Rigodnia dla 
młodzieży szkolnej popoludn owe przedstawienie wspa 
niaiej komedji: ,,Uciekła mi przepióreczka..." Przed­
wstępna sprzedaż biletów odbywa s ę w Komitecie 
rozrywkowym dla młodzieży w budynku szkolnym 
im. Tańskiej przy ul. .Jabłonowskich.

.JJZIKUS*^ świetna amerykańska kcwnedja Mana- 
rad* ukaże się w sobotę b eż. tygpchua w  zupełnie no 
wej obsadzie z  p. Zofją Barw.ńską, która w tytułowe; 
roił tworzy 'popisową kreację.

,T A N N  115USER'’5 genjalny Wagnerowski dramat 
muzyczny, ukaże się w  początku przyszłego tygodnia 
na scenie Teatru W  elkiągo-, z p. Marcelim Sowilskim 
w partji tytułowej i w opracowruiu muzyczncin 
p. Zuny.

GOŚCINNE W YSTĘPY .ADY SzARLSCHAYERÓ- 
i W NY. światowej śpiewaczki koloraturowej, rozpoczną 
się w początku grudna w operach- „Trayiata", „Cy­
rulik Sew.lskr', v lzikm e" t „Rigoletto".

C i można sprowadzać z Austrii.
w obradach z przedstawicielami rządu polskiego, 

<'|Z;<CV<̂  usunięcia trudności przyw-ozu towarów 
,UH;.(3'iackich do Polski, osiągnięto porozum en[e. co do 
.^ / ‘ ^ jącyeb  punktów • 1) rząd polski udziel, na- 
doh ^ laaiowe8° zezwolenia na kontmgent przywozu1 
llut? towarów auslrjackićh. które zamówione zo- 

Poniięą^y i.  marca a 19. maja 1925 r. Z wyjąt­

kiem tych towarów, które m ' otipowiadają warunkom
rozporządzenia rządu polskiego z dn. 10. lipca 1923 r.
4) YYstępue zezwolenia n,a t. -'w. kontyngent largowy
zostaną również natychmiast wydane. Nabywcy P o ­
lacy otrzymają z a ra z  po uiszczeniu należności mani­
pulacyjnych. definitywne poświadczenie przywozu. 3) 
Kontyngenty przywozowe przeznaczone dla reszty 

-b. r. rozszerzone zostały juk następuje: dla tkanin ba­
wełnianych (polska taryfa celna nr. 187—188), dla

j X N A D E S Ł A N E .

(Se, tę rubrykę x »< tłk «jt ale odpourUAt). 1

1072-1 O ś w ia d c z e n ie  I
Niniejszem cofam wypowiedziane —  z po 

wodu nieporozumienia —  w  publicznym lo 
kalu słowa ubliżające prezesowi Związku Prac 
Gastr -hotel, to w. Hellow i i najmocniej G<

przepraszam BERG, płatniczy

Wszystkich znajomych zapraszam na

w  i i :< $/d o  i i  i«: i*
który odbędzie się 28, b. m. w  sali rest. 
ogrodu Kościuszki, ua  cel dobroczynny.

Bufet bogato zaopatrzony. Ceay szynkowe. 
PuCząteK o godz. 8 wlecz. Muzyka wojskowa. 

1073-1 A N G S T R E IC H  HERMAJf.
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Program wykładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1925 r.

1
Czwartek, 26 listopada o g. 7 wieez. w Związku Metalowców tow. Dr Hiltendcr: 

.Ustrój Polskr*.

Czwartek 26 listopada o g 7 wieczór w Stowarzyszeniu .Zgoda* ref Iow. Mikołaj Hankiewicz: 
.Socjalizm a nit podległość narodów*

Piątek, 27 listopada o g. 7 wieczór w Związku Zaw. Kafiarzy Z . p o w o d u  Z g r o m a d z e n ia  
'p a r t y jn e g o

Piątek, 27 lisioparia o godz. 7 wieez w Związku pracowników gminnych o d c z y t y  w  p ią t e k  s ię  n ie  
O d b ę d ą !

żgrsmadzeniB partyjne.
odbęflzie się W piątek, 27. t». m. Ssr lokali! Ra­
dy zawodowej Osącjińskich 1. 10.

Porządek dzienny:
1) Sytuacja polityczna na tle ostatnich Wy- 

uatrzeń sejmowych. '
2) W ybory delegatów na konferencję ob­

wodową.
W zywa się ogó ł towarzyszy i jczłonkótwf P.

P. S. do jak najliczniejszego Współudziału! w 
tern zgromadzeniu.

Początek o gjcłdz. 6. wieczorem

p o w in ij  literackie.
Senzacja  wydaw n icza  w e  Francji.
Jedno r. najbeu‘d;iej poczytnych pism  Francji ,,Pe­

tit Journal11 drukowało w  ubiegłym roku powieść Ga-

birjela Bernard p. t. ..Satanas1̂  niesłychanie seu^c 
cyjną, która potem została v. ypuszczona w  i \ .  lat w 
specjalnera wydani a firmy ..Fklihons I. Ferenc/i e* 

Sprawozdania literackie "xx!krcślały jednogłoś­
ni?, że. p. Bernard staj? się jakby nowoczesnym Jule* 
Verne‘m w przewidywaniu1 tych możi.vośc*. jakie nam 
daje na przyszłość postęp nowych odkryć, jak n. p 
radjo w połączenia z rozwojem nauk okultystycznych, 
oraz najnowszych badań inetapsychicznyeh.

Po tej poui?śei, która zdobyła niezwykłe płowo- 
trzeci?, p. Bernard napisał pow»?ść kryminalną %tc5 
ciąg deteetives“ . cieszącą się rówńem zrfinteresown- 
r. i a  n.

Obecnfe: zaś ,,Petit Journal11 świeżo rozpoczęło 
drukowani? w odcinkach najnowszej poz i  -ści Bernar­
da „Nieznana księżniczka“5 której scn-acyjność po-- 
lega na tern. żc autor zariikawiając czytelników do 
najwrższego stopnia zawiłą i tajemniczą akcją, ni® 
da nara.ii zakończenia, któajc ma być później napisa­
ne. przy- pomocy czytelnika. Ułożenie tego zakończenia 
ma być tak trudnem, iż redakcja psma ,,Petit Jour­
nal11 wyznaczyła olbrzyi i i nagrodę, wygrażającą si> 
w Struli2 000.000 franków z.a najlepsza zakończę ni® 
z nadesłanych przez czytelników.

i  %m wierti, atilm. 1 arptuiswy zsrykie za te kitem 
| £S. - - ‘13. Nadesłane ZŁ — ’36. w tekście Zł. —‘SA. O G Ł O S Z E N I A BWaj Na 1-ej irtr. Zł. — 'TO Drobne oąl. za iłowe Zi. - - i i )  

H W j Komunikaty Zł —-48 zamiejicow* o 26‘/, dr**r:

A BRAHAM FLOH unieważnia zgubioną książeczkę w oj­
skową, w ydaią pr/.ez P. K. U. Jarosław. 1074-1

M n f  ńl*U Cfli nn Semi - Diesel od 6 do 120 HP. 
n IU r  l u p  I lu  maszyny młyńskie, kamienie, to.
karnie, pompy, pasy, transmisje, poleca j P IL O T “  Lwów, 
ul. Batorego i  998—

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych fj 
w Kopyczyńcach

rozpisuje mrnejSzem

O N K O R S
r.a posadę dyrektora względnie kierownika biura Ą
z poborami X. wzgl, IX . stopnia urzędników państw gj 

Kandydat winien przedłożyć: a
1. Metrykę urodzenia na dowód nieprzekroczenia 

40 lat życia. w
2. Własnoręcznie napisany swój życiorys.
3 Ostain e świadectwo szkolne (z ukończenia *  

szkoły średniej — id- kładm-j znajomości księgowości,) 
i o ile możności wszysikie świadectwa z d t jc h .za -  
sowej działalności w oryginale lub uwierzytelnionym 
odpisie.

4. Odpis zaświadczenia władzy wojskowej —  co 
do sł żby wojskowej.

5. Świadectwo moralności i obywatelstwa poi- % 
skiego.

6. Świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza 
urzędowego lub kasowego

7. Ewentualną opinię Zarządu o urzędowaniu 
kandydata.

Podania należ- cie udokumentowane należy wno­
sić do Zarządu Powiatowej Kasy Cbnrych w Kopy- 
czyńcach w  terminie do dnia 25 grudnia 1925.

Komisarz rządowy:

1071—7 Dr Sawicki, m. p.

L. 1884/25

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za­
wodowych i mężów zaufan ia ! Prawodawstwo 
obowiązujące w  zakresie ochrony pracy, ubez­
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w »Księgarni Ludowej <, 
Lw ów , ulica Szajnochy 2.

(Maks glas^ kan))

■ H H B S S Z S 3
wmsm&mgmsssmm .ssss j

INSEBUJCIE '
w

DZIENNIKU 
LU 0 OWYM

Powiatowa Kasa Chorych we Lwowie
rozp isu je  n in ie js z e m

K O N K U R S
n a  p o s a d ę  d y r e k t o r a

z  p o b o ra m i V iI. s to p n ia  s łu żb . u rz. p ań stw , i 20='/* 
d o d a tk ie m  re p re z en ta cy jn y m .

W  A R U N K r

f. Nieprzekroczoriy 40 rok życia.
2 t k nczotia szkół;, średnia.
3. Dl iższa zadawalająca praktyka w Kasach Chorych lub innych insty­

tucjach ub-zpieezeń społecznych
4 Zaświadczeni co do służby wojskowej.
5 Ś ii .deciwo moralności i obywat-lsiwa polskiego,
6 Świadectwo zdrowia wydane przez lekarza urzędowego lub kasowego. 
Podania własnoręcznie pisane z ż ic io ry sm  kandydata wnieść należy na

ręce przew odniczącego Zarządu Powiatowej Kasy Chorych we Lwowie, ul. Kró­
lowej Jadwigi 1 4., najpóźnnj do dnia 20. grudnia b. r.

Lwów, dnia 23. listopada 1925 r.

i So70-
Jan K o n ig s fe ld  w. r.

i Przewodniczący Zarządu.
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TELEFON 4S6. TELEFON 496.

P. Andruchowicz—  Ittż. E. Rilland — Inż. Wł. Wrażej

RYSUNK'M ASZYNOW E
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 
E. P. GE1SLERA prof. Pohlech. Lwowskiej

Cena 4 zł. 80 gr.
poleca

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
L w ó w , Szajnochy 2.

Bezpłatne ogłoszenia dla ooszitkuiących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów

ZDOLNA rutynowana urzędniczka z kilkuletnią praktyką 
biurową szuka jakiejkolwiek posady. —  Zgłoszenia do 

Administracji pod .Natychmiast*.
Z AJMĘ się gospodarstwem, zarzą7em domu, posiadam do­

kładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz buchal- 
t*rji. Zgłoszenia do administracji pod .Samotna inteligentna*.

'H LO PAK  introligatorski poszukuje zajęcia w  pracowni 
* Łaskawe zgłoszenia pod .chłopak do Administracji.

Zastępca naczeJn. redakt. i  red. odpow, BRONISŁAW! SKALA.K. — Druk. Lud. Sp. Tow , Wyd., Lwów1, (ul. L. Sapiehy 77 — Jel. 496


